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Wjohodzi codziennie •  godzinie S-eiej po południa z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuj6 w miejsca i na prowinoji 3  Mk.
B in ra  R e d a k c j i  1 A d m ic is tr a e f i  n l .  P o d w a le 1" S. — E k s p e d y e |a  

m ie jsc o w a  i  z a m ie jsc o w a  u l .  C z a rn ie c k ieg o  12. Pojedyncze nnmera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chor ążozy zna ;7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
du.enników. — Listy należy frankować.

Reklamacjo otwarta wolno od opłaty. — Konto P, K, 0. Nr. 141.C90

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

r  B 1  X D B  B B i  T l t
7" Lwowie bez dostawy ,

we Lwowie i  dostawą . . . . .
z przesyłką pocztową w Polsce •
i  przesyłką pocztową w innych państwach .

Wszystkiejogłoszenia przyjmuje Administracja 
Podwale 3, w goa^naeh od 8—3 i 5—7.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  1 literack i**
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" 
t. j. 6T Mk.

miesięcznie 
. 30 Mk.
. 65 Mk 
. 68 ML 
. 80 Mk.

,Gazety Lwowskiej", Lwów, uL

dodatek miesięczny otrzymają 
za połowę roez'iij prenumeraty

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy prsesyłaó do Redakcji „Przewodnika" 

adresem: Lwów, uL Wałowa L 31, L piętro (nad mezaninem).
pod

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
Pres“& sądu apelacyjnego we Lwowie 

tijtfiaiowa? kandydata adwokatury dr. Jana 
Federa, aplikantem-

Prezydent dyrekcji pocsl i telegrafów 
okręgi krakowskiego zamianował stam ege 
gocztmistrza Leona Richtera w Dobczycach 
starszym oficjał.o pocztowym w IX. rand**,

O dezwa.

Crynem orężnym wykuł żołnierz polaki 
ojczyste granice. Otłonił ja bohzterakim tru 
dom, wznosząc nad zagrażanym Bugiem i 
Wisłą iywy rzaniee rycerskiej krwi i mąki, 
x*gradi»jąoy zwycięsko nisza-ycMtki pochód 
Wrogiej nam, bolszewickiej Moskwy.

Uiitwtic.ousi p»lsta cnota i  łsierska 
przyniosja krajowi dawio upragnione blaski 
pokoju. Pobudzona szczytnym w frsm  żeł- 
uiersa cnota obywatelsko, p^yuieść musi po
koju tego skutki błogosławione. Inaozej gój- 
diie na marne t ł» » F  żołnierski trud.

Ma wymarłych ugom-h i obalonych 
szlakach, na jakich krwawił s § leszcze wc*o 
raj miecz, błyszczy znowu pracowity pług, 
dawani roboczy młot, 'ę ł.ai tyciem stalowa 
pierś fabryesra, — U adowany lud bid* e 
w promieniach wschodzącego pokoju now 
irarststy i osiedla

Zi* mało jeda>k vznosić zg*rx»ły s .rze 
«hy, ro i ^m L niać ssstygłe ogniska przemy

l i   a  i u   i ..
A n g e l i n  W yjęty f i » k n . 40)

U złotych wrót.
P o w l a ś ć .

(Ciąg daLv r),

XXXII.
Z?gu?,«at bardzo pragnął » i  i6 Janką 

u siebie w Jastrzębiu, chciał jednak zaeho 
w*ś pozory i.d la  tego skorzystał s obieca 
»ego przyjazdu siostry, by i ją wtedy z->- 
proaić.

Panie poznały się na koncercie w Do
linie 6i • ajcarskiei. Pani Marja, która brata 
bardzo kochała, edczuła ed azu, ie  ścfśh sze 
Węzły łaesą tą parą. Nazajutrz więs, brew 
kwyczajcm towarzTgkim, pierwsza złożyła 
Jaaen wizytą, d i prośby Zygmunta dołącza
jąc i swej?.

Z powoda nagłej m ion? repertuaru, 
Uk sią złożyło, że Janka o jeden dzień mu
siała opóśeió swój przyjazd i przybyłe za
ledwie n*i parą g. dzi< przed obi*d*m, k ó ' j  
S ia t Kgr«mads>ć w Jastrzębiu okolicznych 
obywateli.

Zygmunt niessękeinw, peł?n obawy no
wego sawodu oczekiwał na g«»bu. J*nk« 
nbrana W strój podróżny, którym k a ł ' An
gielka megłi by s;ą posi ’*yciś wymoczyła 
>e 6 ic rrgo  powozlka Odraza ooiaczł Zr j 
gm«. sowi że cig ssybko przebierze i będzie ‘ 
na cxas get- w?s.

— Chociaż prsodowHsysłkiem ehcttła | 
bym zobaczyć tw*jo królestwo, szepnęła mu t 
dcho, tak, ż1} p&fci Jd;rj* wyduiąca tłużsio i 
ostatnie polecenia, słów jej *io rłysz u a j

Przysiłc do salonu na pół godziny przsd . 
ped" i m obiadu, Był ezae tylko na m u  1

tła  i rękodzieła, kuś nowe handlowe kotwi* 
ce Przesadnie esły snój jeżeli s sgroma 
dieniem prywatnych dójr i wzrostom pro
dukcji nie zespoli się rozmach całefe Paś 
stwa i społeczeństwa pom» aż *iący bogactwa 
i ubezpieczający ogólne szczęście obywateli.

Bot machu tego granitem i dźwigną 
jest Skarb Katodowy. Skarbu tago siłą i 
twóresość stanowią złołoae w n m  zapasy 
szlachetnych kruszców i kamieni, w pier
wszym riiądsia złota i srebra, służących, pod 
usństwową strażą, za podkład ojczystej 
waluty

Waluta — to najuzulsty miernik naro
dowego bogactwa i z*acx*nia, Osią bęłąc 
wat»'k go dorobku i d. b.ob-tu, zabezyecza 
polityczną wolność p<-*es gasaodtrezą n’'eta- 
leżccśó Podnosząc rodzimą aiłę krpna, wabo- 
g ta  cały naród Osa też jedna zdalna ubez 
władni ć rosnącą dr«4jzaą. gwżącą wyzwolo
nej Oiczyźnie nową niedolą i niewolą.

To tei na ratunek polskiej walucie po
spieszyć musimy wszyscy, Prseścigać aią w 
złotych :£«rw k i srebrnych darowiznach 
W y p ła  ć po b zegi stlacke^nym krutzezem 
i kamieniem pu ty dziś S :arb Narodowy.

Po daLinie ,:rwi musi nastąpić hejua 
danina rien ia .

Zypasr złota i srebra w kraju są alb zy- 
n  ie, Focbowsne w kasach i skrsymiaeh. Wy 
dobvć je i odd»ć da Narodowego Skarbu — 
to dziś naczelny cbtwiązek katdego prawego 
cbj'w*tel».

Do wielkiego dzieła b  i ły  winien przy
łożyć cfiarną ręka, W miarą posiadania. Ma 

naeki klejnot, kupiecki d>k t bity talar 
hł pski. nuwet *>el£g bfed*ka — ws:y«t^o 

wiano słą znaleźó na ojczystym ołtarzu. Ku 
zarodowej potędze i chwal*. Ku ptżytksw; 
fi« ująrfeh i błogosławią jeh  tzci drośó 

ojców d ^.-k ch pok l ń. Mioch sik t nie prze* 
d i’* obojęt&ie h >k naszego w m ?* n i\ ero 
mu:ąo sią kiedyś, że fochom ! zazdi Jśaie

j mienia sią s zebranymi gośćmi, na k:lks 
słów ban*ln«j r-zmowy. Zyrmuat znalazł 
jednak «P - bność by pochwŁ^ć jei tualctą

— Moja pani tak s>f ślicznie ubrrła 
„pour ćyater.,, les paysaaa",

Strój jej. rzeczywiście robił wrażenie 
zbyt wspaniałego, jak na wieś i I«tn:ą porą. 
Pią*rność tego polegała jednak przsdermy- 
stkiom na artystycznie obmyślonej kombi
nacji mat-rji i gradacji tonó j . Jedwab po
wiewno koronki i gaza li*ftswanr w aket- 
mitae kwiaty w bogatej skali barw z>fir* 
Treg’ kolsru. połąezens były jakby nie igłą, 
lecz delikatnem, przejrsystem pociągnięciem 
yędzlz. Zlewały rię u  eobą, subtelnie prze
chodziły i*£. m w drugą. Ma włosach, nisko 
u zesaayer, leżała przepaska złota, spięU 
nad ansami klamrą z szafirów. Po nagim 
g irsie, iuśio >i bz przód stanika spływał 
sznur nereł. Pantofelki mieniące się Br rwa 
mi rłeta i nisba dopełniały całości tsge 
s roju, w którym znać było raczej ręką ar 
ty s t r, n i  krawca. J«i ks, jak zawsze, urado
wana pochwałą Zygmunta, uśmiechnęła sią 
pororumiewawczo i s»ojr**ł‘ w wielkie )o 
stro, k óre obiegała rama re starego m*h«- 
nin, a jedm ą ozdobą jego byty tu i tsm rzu
cone półmetki złote. Wzrok Janki pobiegł 
po ssii, obejmując ją dyskretnym zachwy
tem.

Po wszystkich vysch rozsiadły «ią 
msble empirowe. Fotela e poręczach opar
tych na iw ch łapach, zgrabne krzesełka z 
oparciami w kształcie liry. kanapki, na któ
rych odpoczywać by megła p*ni Fóaamier, 
małe ezklane es«M p>łae k rr-k  ej porcela 
ą j , która dumaie, z godąoee j, zajęł« minj 
sne obak "ebrny h naezyii, p zjpou.aa ją- 
cych grecki® amfory,

W austko tu był* otylcwe i meMo i 
biiła obicia ścian z d»lik .tncmi złoceniami 
i nawot fi .nki, Tinl ich, w drobne ^rzej- 
m i t e  paski, drapownł slą w proste, gews-

złoto i srebro, tak potrzebne 0 'czjżnie do
tkniętej walutową ni»j>ocą,

W ywalenie aseł*cseńztwa z gniotą
cych pęt drożyzay, wzm ż ia j  rozkw t  kraju 
i gospodarczy szseunek w święcie, sł«wem 
ubezpieczenie u*rodowugo jutra przez odro
dzoną walutę, opł*ci sowicie złożone w zło
cie i nr brze ofiary.

Mad ich utyciem cznwić będzie s?mo 
społeczeństwo, a oeebua nowela *ejni»wa da 
larawną rękojmią, ż+ darowany Mtrodowemn 
Skarbowi szhch tay krusząc _ posłuży wytą 
cznie na nod łzd dla polskiej walu y .

Wydzi ł  Wykoaawczy N acu g  go Ko
mitatu Popierania Sirarbu Narodowego we 
Lwewic u mię praktyczny iter i określi bl ż 
szs zaaaly rozpaczęzej zbiórk a z ił ż aa 
p-wiato w* Komitety ułatwią wszystkim )u- 
dzi^m prti iotyc mai woli zasileniu przez i ł  
ta, srebrne i inne diry Narodowego Skarb«. 

We Lwowie, d 26 p żdiiernika 1920
Naczelny K om itet P o p ie ran ia  Skarbu 

Narodowego:
Eiwazd B u g  no, prze rodni czący; Ju 

Ijuaz D rak , *a»*ępeaprz*w*d?ifząc#gł; Anio
ła Alokoandrowiei, wiceuroaesewa M»rod, 
Orą Kobiel; dr Adolf Beck, profua«r Uai- 
wersytetu; Le. Józef Bilcsewck1, Areybi 
skup Iwewoki obrz. rz k*t; dr, Marian Bo- 
ziowrez lyrekt ir Banku binotoesnere; Józef 
Buczek, dyrektor zarządu główn "go T r a  Kó
łek rólni zycfc; M«ria Bari-nowa, przewed, 
K ła Po'ek O M, 6; Karol Chi palski 9tBtt 
Zorządu okr. dóbr pańatw.; H łona Ci 
ska, wioyrez. Zjedn polsk. chrzęść. To w. 
k b e “ych; Beman Cseuderna, starszy rstea  
b . rb !; Adolf Czerwiński, pros Sądu A eel: 
M»rj« D mclówjs*, pr**w. sekcji sb^rfc, zło
ta i erebra; dr. Jakób Di«man<f sr sos Z*o- 
ru israalickiego: Mr. Antoni Eh k»r. prsew. 
Izby aptek«rski*j; dr. Kazimiers ©złe kt, 
©emralny Delegat Bządc; dr, Stanisław

żne Fajo, tylko snt« falbtny biegły u ss >sy 
tu okna i opad ły na jasną, w desenie ukła
daną, ptadzką-

- -  M#i*»by tu grać „W arua^iankę" 
sdecydowała Jtnka.

— Zaraz aię w tebio a-t "tka odzywa
— Sigi, przecież to śliczne tło. br k 

tylko starego klawikordu i popi*,-g'a Ci n r .
— Janrś meia pokosiłaby sią, żarto

wał', wtadząe ie role ailnie dramatyczne nie 
leżały w ztkreaie jej talentu, ee ją zresztą 
b&rdse bolałe.

Zmieniła temat resmowy:
_ — Babki twoje, w swych skromnych 

sukniach, patrzące s tych portretów, muszą 
być sgom oae moją osobą,

— A tak, tembardsiej, że wiele s nieb 
same pracowitymi rączkami haftowały swe 
batysty,

— Widziałam w Krakowie t«ki ślubny 
strój — em*irow* suknia, przed której usiany 
był 1 ććm< dębowymi i żałądziami.

Poproszono do stołu, a jedneeześtJe 
zjawili się ostatni goście Do e»lonu * «  ł» 
brunetka w towarzystwie któr-j widywfł* 
Janka d wni*j często Zygmunta, sa nią s" e ił 
»t razy mężczyzna, w;aeki, o szlachetnym 
profilu.

Piękna pani sita  wełno, przeginają* 
eię rozkołznie całą figurą, i p#d jac naprzód 
swój piękny, nio«^ nzzbyt ro»kwi'ty Murt.

Gors. g’ąboko odsłonięty i białe ra 
miona, wyłaniały i"ę z fałd czsrtycii koro
nek i pełne brły  połysków ma.muru, iecz i 
chlódpe, jak marmur,

Z t te twsrz miała w sobie emdhłcść 
wschodniej cdtliski, pod którą spi zawsze 
czujna, gorąca nsmUt* ść.

N g c zdjął Janką łąk przed tą kobietą, 
Wiedz Ga tak muło. Zygmu*t nie lubił e 
»»«' mówić, I t  r-zaag le  j^km^le bezbronne 
d« esko przjtul ć aię obsiała do ;ego ram •- 
l is .  nie ieuro branie siebie. Zygmunt

©a fain-Ganki, ty r, Bsnku Ludowego; Ma- 
ksymillaa Giasermtn, prezas T wa rąk. żyd. 
Jad Gharutlm; dr. Adam GUiswski, dyre
ktor T wa Kredytowego ziemskiego; dr. Sa
muel Guttman, rabin i kaznodzieja; df. Wi- 
kt»r Hamerski n cr la  k cddz. G *. Fiok. 
Bteczyp. Polskiej; E i«rzri H wranek, pre- 
tes Kengr«g*cii kuoieekis<; Jan Jarzyn*, fn- 
k"Jer; dr. Mi -h^ł Jorfcasch, dyrekcor e kr tg  a 
okarbsweg'; dr E istund Kamieński, nrezes 
lwowski*] Izby adwokatów; dr. CycyFa Kia- 
fteaewa, prze w, warst ręfc, dzii wetąt żyd,; 
Bobsrt br, Ł^mozsn - Salins, gen.-per. do
wódca O G. Lwów; Bronisław La~kirni« 
*ki, precos Towarzytwa dziennikarz?; i  z- 

1 wa Lewicka, redaktorka „M»ł go Światka*; 
E«m a L ljeaowa, przew. ochronki żydow
s k o 1; Eleonora ka. L ibomirska prsz. Zjedn, 
polak, chrzęść. Tow, kob; dr. Emanuel Ma
cha*, B >ktor Uaiwersytetu Jsna Kazimierzo; 
dr. Feliks Msrueowiez, dyr. Polskiego Ban
ku prisw.; Józef Neumann, pres, m. Lwowa; 
Piotr Oiearczuk, naez. gm iiy Be:,;* * ‘wice; 
Józef Padewski, dyr. Barku kraj.; Jadwiga 
Papara, orzew. D«»u sierot; dr. Stefan Pa- 
wiik, Bektar Szkoły neittecbniezaej; ka. dr. 
Józef Se bas jag Pel/zzr, Biskup przemyski 
obrz, r*. kat.; dr. Aśelf P«łturak, radea 
skarbu; dr. Aleksander Bażyński, dyr. Unię- 
du Odoudowy kraju; dr. Józef Boislence?, 
dyr. eolicji; f  Stefan br. Móy»a B •Sochacki, 
prezez Tow. kred. ziemskie ■ ; 8 t « ’*ł w Rop- 
aowaki, red^kt r G td y  Lwowskiej; Józefa 
Sebieichsrow*, przrw. Towarzystw Juitani- 
*arnv h , Maria Smarzewska, skarbniczka 
Ochrony dw* k»; Stanisł*’./ Bobiński, deiogat 
M n *terstwa wyx« rei i «św, pi ki.; ka. dr. 
Józrf Teodorowicz, Areyb. obrz, o ra . kat,; 
M sezysławowa Teodorowiczowa rze '.Szwal
ni kat, Związku Polek; Władysław Torenko- 
-zy, dyr, Biura Patronatu sżólek rein ; kb, 
dr Albin Warazy rwfcs, kanoiik kapitały 
lwowskiej; Ludwiik W cisrz, wiceprez, Izby

jzkk lwisk bardzo u ję ty  gośćmi, zsuważy? 
nagły smutek w oczach Janki

— Cr ci jest kschsnie, — zajmując 
przy niej miejsce, sp-tał glosom tak tkliwym, 
że w tejże chwili waxelk<e wąipliwoŚM wy
dały *ię jej dziecinne i błahe.

Uśmiechnęła sią doń jasno i nfnie, jak 
saweze, potem swe spojrzenie, już pewne 
siebie i spokojne, przeniosła na panią Ireną, 
która siedziała naprzeciw,

Pizy stole toczyła etą ożywiona rozmo
wa o s»n«aeyj*ym protezie, który chońai 
już dob egał do końca, jednak mieścił w sib ir 
jeszcze tysiące nierozwkłaaych tajemnic.

Panowie występowali prze iw przypu
szczalnej zbrodni irso, którcj zawlcd*i»na 
miłość broń do ręki n rg ta  włożyć. Pytali 
Jankę, czy nie przyniosła n tvyćh wieści i 
esy tstsU ie po. ledzauia liewyjsóniły w koń
cu zagadki.

— .Samobójstwo należr uważać za m jr 
kluczono, ł  zarazem brak dowedów, atwier- 
dzaią ych zbrodnią,

— Szkoda, że wśród sędziów nie za
siała ę*u Zygmunt, on by spewiością przy- 
czyaił eią do azybklego rozwiązania kr estji, 
— rzuciła z iroają p*ni Ireaa,

Jaaka s» : :ił<  na nią;
— Z*, et? przeciw?

_ Och, zsletai* od teg*, etby mu 
w ( »sej chwili b jło  ó ige iŁ fjs* »m, — od- 
ęarłr, rzucając słowa powali, z rozmysłem, 
jakby chdfłii, by katde z nich padło s ia n 
kiem ni««iary w dueZa słuchac Jd

Janka sp jrzsła na Z gmu tta. P n a  
cc*y j-go przeheiały iabry gniewu, petem 
roz-zenouc źrenice stanęły ik czarne bry
lanty w < g*iu jasayth iżafiriw. Na zadana 
sobie w tejże ehw.li pytanie, g u ieś  r dru- 
gieg > k i i  st^ła, co *yślt o tem, począł A- 
I  w. d ćsz«rok*, jakby wszys^fm'tu obeęaya 
przede«rszystkiesn załei«<o na jego zianiu.

Stanął na stanowisku i b:;ń?y pmw««<



hsad. i prwm ; i r .  A l»ksa*i« Kogel, pre- 
ies Koła lit. art.; Józef Zgó-aki, dyr, oddziała 
Poi. Kraj. K»sj pożyczkowej,

Ehposb Ministra skarbu.
C exp»se Miaistra dr. Steczkowskiego, wy- 

głoBioncm wobse pModatawieeli prasy war- 
siawskiej e*ytamy w N a ro d ek :

! „Zaproszenie na espoićnowego Ministra 
skirbu nastrajają zazwyczaj sceptycznie. Ile 
expoeć — tyto rozczarowań. Słowa,., za
miary...

Wczoraj odnosiło się Jedask wrażenie, 
te  tych słów jest mniej, aniżeli m w yciaj, 
ie  r  iioj teł jest zamiarów, a w iasaiis wię 
ee| jest Łreśei i woli, SympatyaiRe wrażenie, 
jakie sprawiło eiposś, potęgowała jesiezo 
okoliczność, ie  p. Steczkowski nie przedsta- 
wiał położenia finansowego Psństwa, ani w 
■byt TÓiawem, aa! w lbyt czarnem świetle, 
a (graniczył si§ jeiyaie do stwierdieaia 
tego, eo jest, dlaczego tak jeBt i co aalały 
przedsięwziąć, aby było iaaeiej, lepiej.

Z wywodów M Bistra skarbu wysika, 
łe po dwócb latsoh tk  per/mentowania .jest 
w drodze" polityka f la g o w a  zimnego rozu
mu i silaej ręki, Wydatki, aawet konieczno, 
mają być klasflkowaae pod względem kotaj- 
ności icb zaspakajania, Sejm asołe wotować 
wydatki pesa budżetom, o: ile równocześnie 
uchwali iródła ich pokrycia itd.

To Bą naprawdę środki, mcgąee uziro- 
wić ehory organizm finansów państwowych,
0 ile Minister skarbu będzie je mógł w pra
ktyce urzeczywistnić, Ale p. Stscikeweki 
upat uje ratunek aietylko w działalności 
Btąda i Sejmu, leci ponadto w zmianie la- 
patiywań i Bposobie iycia społeczeństwa, któ
re wjnao wrócić do dawnych cnót: pracuj
1 oszezęćif j,

Należałoby w utocio zerwać ■ lapatry- 
waniom łe  praca i eaieiedaość poszeiegói- 
Bej jednostki Bie W jw rio i tak wpływu aa 
ogółiy Btaa gospodarstwa apełespargo, gdyt 
jedea m.ljon mniej ciy więcej, wyóaay me 
produktywnie i t»k nie zawały. Ale każdy 
winien w miarę swe) mołaości przyczynić 
się do uzdrowienia obecijth  Biosuntów, 
jako ło  tradao jest domagać eip ratuaka od 
lagraniey, a do tej ptmocy p. Steczko wiki 
wielką, a nawet przeważającą przywiązuje 
w*gp, skoro my sami me spełnimy kenie 
•mych w » k u * ń  w tym względzie.

P, fcteczkuwski nie efaoe jednak wszyst- 
kich cięż&row, wynikających i  konieczność, 
udrew ieaia ebesayen etusuaków flaaasewych 
Państwa m ucić na barki Jednego, dusiej- 
Birgo pokolenia, ale lamiersa obciążyć tym 
tanie na»tępao pokolenia, jako ie  one będą

i  ietoiy neeiy  najbsrdiiej korzystały zobee- 
nege uperiądkowauia Btanu gospodarstwa 
społoemego,

Z tego względu kładzie p. S. nacisk 
aa długoterminową pożyczkę zagraniczną 
niemniej a 'e  oświadcza się pneciw ewentu 
linem u wydzierżawianiu kolei, o ileby ■ je 
daoj stroay były sagwarsatowaae; wsiyst- 
kie wchodzące w rachubę interesy Państwa, 
a i  drugiej wydzierżawienie priyaiesłe te 
korzyści, których bei podobnego prsedsi." 
wiipcia aie m*ł taby byłe oaiągnąć.

Wywodr Ministra skarbu wskatują aa 
skryatalizowasą i debrą welę wydżwignięeia 
Państwa i  jego obeeaej sytuasji. O y tej 
wali tewariyeiyla w równej mierze siła i 
powodisnio, P. Stecikowski ais jest ezło- 
wiekiem aowym i środki ratuaku przez ni«- 
go przedstawione, aie są aawe, leci zależy 
evy będą umiejętnie i celowe użyte. Apel 
do prasy, by WBpółdsisłała i  nim aa ze
wnątrz i aa wewnątri aie miale niezawo- 
ia ie  bei eeba".

A (ka t krakowski pisie: „Jeżeliby che- 
i ii łe  •  BtreBicioaie w dwócb ery tnech  sło
wach pnewoiaiej myśli p. Steeikews kiego, 
te aalety i  radością stwlordiić, ł  \ powrócił 
do starodawnej, ale nigdy nie pnełytei na
sady upatrywania w dwósh eiynnikaeh ; w 
°raey i w osrespdności łródta wsielkiego 
dobrobytu sarówne aaredowsge jak i osobi
stego, i i  tej jedynie lirowej laendy starał 
się tylko wyciągnąć koasekweacje dlauidro- 
wieaia skarbu, Tern samem prieelwstswił 
się p. 8tecikowski bariio  eetre istniejącemu 
u nas w praktyce Bystemswi gospodarnemu.

Protekcja, jaką etociono u nas — aie- 
rai nieświadomie lub przynajmniej podświs 
demie — niechęć do pracy, pro wadi! niestety 
rówaocieśaie do marnotrawstwa, Peaiswał 
wskutek lichej pracy spolecieńBtwa polskie 
go pisaiądi n a n  aie ma ładnej wartości 
stałej, ewsiom wartość ta spada, nawet pria- 
rał«ją ;o siybko, priete ssaikł w epołeeień- 
stwio wsielki bodiiec do oBłCięiiaaia, w sią 
ka nawet jego mołuość- Najwiękeią pneier- 
aeścią goapouaresą jest wydać dsisiaj i  mo- 
łliwą siybk.. cią to, so się larobiło, bo jutro 
aapewae ietnałeby się prsei lachewanie 
i«roaka eięłkiej Btraty, Nigdy t i mołe 
yrąl do konsumpcji potri»bnoj aie był w 
spełecseńrtwie tak s‘iay I Pisaiądi tony 
się i  ręki do ręki, jakby naprawdę był okrą
głym i słetym, a wroiriucaniu go nie masi 
miary, Nie jest U ibytek w dawnem tego 
Błewa iaaci«aia, bo o towar ibytkowy tru
dne; ale jeec to ubytek nowego typu, pole
gający a* kupowaniu i n ływ aaiu  rieciy ma
łe lub całkiem aiepetriebaycb, byle tylko 
anbyć się ■ kiesiem tsgo, ee się larobiło. 
Ilei te osobników i jak lieiaa Warstwy sio- 
łeciae kiaaumują i i iś  dwa m y  tyle debr 
ekonomicznych, ile im aapraweę potneba 
aakaiuje, ciyaiąe temjMrówao gospodarstwu

narodowemu, jak i resicio warstw społe 
oiaych cięłki u«icis;b‘k. Nie jost idrewyn 
system gospodarny, gdiie ap chłop woli 
spełyć swe produkty, nawet ponad p.tr*:bę, 
brio ieh nie wymieniać is boiwaitości»wy 
pieaiądi,

Jest usługą Ministra Stenkowskiego 
łe wskaisł w swojsm pnomówieaiu, ił 
usdrowić budiet i walutę mełe tylko tea, 
kto isctmo od priywróceaia waloru dwom 
uacioiaym lasadom iycis gospodarnego: 
pracy i oesciędneści. Licisnie aa inne śred 
ki uidrowieaia jest drogą aie włsśaiwą, do 
reiultatu aie deprowadii, Na pomoc ■ is- 
waątri mołemy licsyć — i dostasiomy ją 
w Bwolm nasie as pewno, o ile jednak sa
mi pnedtom uporsądkujemy nasię łycie ;p- 
spodarcie i dostaretymy gwarancji riądao- 
śsi i wypłatności,

Są pewne „atęiie nasiej produkcji i są 
pewne monopeh, j-k ap. tjtoaiowy, których 
nie wahalibyśmy się pny pewnych waran 
kaefe powienyć cbeyw kapitałem do eksplo
atacji —■ w ismiaa eeiywiśeie ra pomec fi 
aansową,

Nawet o oidaaiu całych gałęii admi
nistracji, jak np. kelojowoj, mogłaby być, 
nasiem .idaniem, mowa, enywiście pny 
lałełeniu, io labsipieciymy się dosiateonie 
pneciw ko wyiyekewi ekoRominnemu i po- 
lityeiiema, Alo w ksidym raiie główną 
podstawą uidrowionia aassyeh finansów mu
si być uidrowiesio aasiego wlssrrgo psy- 
chicins gospodarcisgo ł*cia: powrót do pra
cowitości i estciędności, a wice wymissenia 
daleko pora próg tych naleciałości, które de 
iusiy narodowej naniosła spoka wojny, wy- 
mieconii śmieńu goep&damogo w na gor- 
ssom tego słowa inacioaiu.

’ Zanim teł do nas prtyjdą Amerykanie 
esy Francmi, których pomocy, jak niegdyś 
Miekiowiesewski Bebak, wyglądamy i my i  
k»łdą wiosną, trieba spclecioństwu b tustan- 
nio pewtanać tak ałusme weiwanie Jacka 
Soplicy:

„...Ociyścić dom i  śmieeil 
.Ociyścić dom, powtariam, ociyścić dom

Jdsicei*.

Z  komisji sejmowych.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  roi- 
patrywała wniosek nagły poBta Zaaibukiego 
w priedmiocie stosunków na liemi Otoiwień- 
skiej. Postanowione roastriygnienie odroesyć 
do lebrania i  niiiałem pnedetawieieli Pre- 
tydjum Bady MiniBtiów orai Ministerstw: 
SkarRu, Kolnictwa, Koleji, Spraw W o wnętrz, 
i Wojskowych.

K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  pneciw 
głosom prieditawicieli P. 8, L,, N. P. R., 
orai Wyiwolesia postanowiła wodle propo- 
lycji pnewodaierącego Dubanewicia porueiyć 
osobnej podkomisji uigodaisnie wniosku po
sła Maślanki i  wnioskiem wie! Mośei komisji 
w priedmiocie Ban atu. Do podiomiBji w esili: 
priewodnierący dr. Dubmowiai oraz posło
wie ks, Lutosławski i Mrślanka,

K o m i s j a  s k a r b e w e - b u d ł e t e w a  
pnyjęła wedle referatu posła dr. Adsma pre- 
liminsri Ministerstwa Oświaty, Następnie 
odbyto wspólną naradę i  priedstawiclelami 
komisji inwalidikiej, w priedmiocie lisiłków 
dla inwalidów. Decysję odrociono do wysłu
chania opiaji Ministerstwa Bkarbu,

K o m i Bj a  w o j s k o w a  i d e m o b i l  i- 
a a c y j n a  odbyły wspólne isbranie w obe
cności Ministra Sosnkewskiego i delegatów 
władi wojskowych, p n y  ndiiale priedatawi- 
eioli komisji skarbowo-bndłetowoj i komuni
kacyjnej. Minister SoBnkewski wygłosił ekspo- 
bs e demobiliiacji. Akcja jeBt w pełnym teku 
i odbywa Bię boi samąesnia łycia gorpodar- 
ciego, W stałej Błutbio wojskowej istnym ujc 
się 5 reesników. Boiprawę nad ekspese edre- 
eieno de następnego lebrania.

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  w obe 
cności delegatów Minii ;erstu i ochrony prasy 
skarbu i b, Diielnicy prcehiej, obradowała 
nad wnioBkiem nagłym ks. dr. Kotuli nad 
isgwarantewaaiem pria i Biąd Polski rent 
ubeipieeieniswych dla WBielkiego ro iia ja  
pracowników na Górnym Śląsku, na wypa
dek priyłącienia go do PolBki, W dyBkusji 
poduiseiono, łe  prasa niemiecka w sposób 
oBisierciy ro itie n a  prieci wko Polsce larruty 
jakoby nie dbała ona o inwalidów wojennych, 
Okaiate się, łe  oBtatnio na Pomorm i Po- 
snańskiem jest mnóstwo dawnych inwalidów 
lab rodiin po inwalidach i  czasów wojen 
pruBkich w lataeh 1864. 1870,1871, a nawet 
■ wojny światowej, któriy dotychciss łzdaych 
rent nie pobierali. Stwisrdzono jednak, łe 
wina ia  tea stan rzeczy nie spada na Polskę, 
leci na r tą l  berliński i na tamtejsie zakła
dy pensyjne, które mimo prijcbylnych Bta- 
rań Bsądn Polskiego, nie chcą priyBtąpić do 
uregulowania tyeh 6,»r*w na podstawie po
rozumienia i wiajtmneści. To samo iotyeiy 
inwalidów pracy, mających praue do pobie
rania reet lub dorałnego WBparcia w nstune 
lab pieniądiach. Stwierdieno takłe, łe  Bpra- 
wa jest na najlepszej rodie do pomyślnego 
załatwienia sejmowej komisji inrrt lidikis2 
która nad nią pilnie obraduje.

Po ebsisrnej dyskusji u chwalone na
stępujące wnioski: 1, Państwo Polskie priyj- 
maje na siebie gwarancję wypłaty w mar
kach niemieckich wctelkich rat ubeapieeie- 
niowyeh i innyeh nalołnyeh na laeadzie u- 
stsw dla weiyitkich uoe*_ ieesonych na 81ą-

go, oparł się o p sy c h o lo ę ję  i ja k iś  ciao m ó 
w ił, jak u ts o a y ,  laaim w szy s tk ieg o  nie u b ra ł  
w b ły s k o tl iw ą  Bzatę ironji,

Bzusił kilka myśli oBtryeh, jek zatrute 
Btriały. Zdawało się, łe  swe potępienie kie 
rujo nte ku obwinionej, leci ku jej sędiiom 
i tym, eo go tu ałaihaii,

Beiuiiat jego wywodów był taki, łe  
nie tylko o winie mowy być nie mogła, leci 
poprostu byłoby nectą  dsiwną i nielogiczną, 
gdyby młuno dziewczyna, -w zamian ia  la- 
wiea iose nadzieje, kulki w łeb ukochanemu 
nie postała

Utkwił wirok w Irenie, Janka ie  idii- 
wieniem patrzyła terai na jego oeiy, były 
lie, nawet okrutne, dumne i sępie. Ciuła, 
łe  tu pod polorami towarzyskiej roimewy, 
oeautej fermu kami priyiwoitości, tociy się 
walka na śmierć i iycie,

Irena śmiała się nerwowe,
Zeezokij talaatl W e pani, ja tak 

dawniej naiywałam pana Zygmunta,
— Di%<'Ztgj dawnie^?
— Dlatego, łe  ge te ru  nie widuję i 

łe  aapewne e ę im enił.,,
Wsnieueny toast pnerw ał niemiłą 

rozmowę, Któryś i  pasów, wielki ndsrater 
Janki, pił ldrewie boskiej Juiietty. Beimowa 
Btała się eo ru  bardiiej oływioną, gdył obiad 
miał się tui ku końcowi,

Kawę podano na terasie, Była ślicma 
noc księłycowa, tak jaena, łe świece, za
mknięte w Bzkianyeh kloszach, wstydliwie 
poga.ły, Z terasy reitacsal .ię  widok na 
park. W świetle księżyca srebrzyły się białe 
kielichy tytoniu, od których ula mocna go
rąca wiń, żywopłoty z flokeów, potrząsał* 
gronami swych subtelnych kwiatów, róże, 
giriancą okalające gazon, pół.enue opuściły 
główki, du«ae, smutne, ciy zalotne, Grupy 
drzew, stojące na straży starego dwora, 

.Cicho, delikatnie, jak jut od lat wielu, śpie
wały Si merem Bwych liści pieśń e nocy 
lipców ij, tylko brioza, nucająs na srebrne 
otchłanie powietrza długie warkocze, stała 
blada i tmutna w swej cel, kat a ej, pnejray 
Btej zieleni.

Janka oparła Bię o balustradę, ps któ
rej pełiały swymi wielkimi palcami liście 
dsikugo wina, nie Błuchała rozmowy, weso

łych śmiechów. Zdawało Bię jej bowiem łe 
wśród wielo głosów, wyróżnia prsycisiony 
gtoB Ireny i odpewisdł Zygmunta. Znowu 
soś jakby lęk, rrzesiło jaj prse% duszę.

Starała Bię'e tsm nie myśleć, b f za
głuszyć obe wy, przypominała sobie lata spę
dzane na WBi, Ukie piękne ncee letnie, prie- 
teńcione i pntflirtowano. Ale ed tych wspo
mnień bito pustką dni, w które duszy się 
nie włożyło.

Drgnęła, Zygmunt isriueił na jej nagie, 
stężałe jrkby w chludiie wieeiornym, ramiona, 
esal gronostajowy. Uśmiechnęła się, patrząc, 
jak na bisłem futrie pnelewa się potok 
Brebrnego światła.

— Cbedłwy przejść Bię po parku — ia- 
fo łt th  nagle Irena. — Taka eudna noc — 
dodała ibliłając się do stojącej pary.

Gdy wszyscy ruszyli się i  miejsc, ujęta 
Jankę pod rękę, jakimś ruchem ni«Bpodtia- 
nie u niej miękkim. Zaczęła i  wielkim oży
wieniem mówić o teatrze, lachwyeać się 
grą artystki. Janka odpowiadała naseiór 
szekajnio, obojętnie, Ciuła jednak w duszy 
swej urzę. Miała ebawę, łe  ją otacza jakaś 
atmosfera nieszesereści, mołe szyderstwa. 
D taiaił ją ton Inny , jej pewność siebie. 
Chwilami wyczuwała w j j słowach irenję, 
chwilami św adomość «w»j władzy. C ifib j 
Zygmunt? Zlękła się semej myśli, ale myśi, 
jak czarny, nosay ptak, fruwała wciął okełe 
jej głowy, Mołs ts kobieta przyszła zatrać 
jej ukochanego, mołe przyszła po swo!ą wła 
snośc? Zdawało Bię jaj. łe nagle u jrzała na 
dno przepaści dotąd zakrytei kwiatami.'Przy
szły jej na myśl, dawne słowa, niegdyś przez 
N«tę wypowiedziało. T»k, mówiła sosie, j - 
bym tał nie potnflła walczyć, poprostu dla 
tego, łe  zbyt Biebie ssnię, Jeśli raz w eeisch
j f̂Oaii

Błądzili długo pe parku. Zygmunt nie 
sbliłzł się do pań. Bała się, łe już nawet 
ńie ma odwagi do niej mówić. Śmiała Bię, 
żartowała, rzucał* tysiąca słów obajętaych, 
do ludzi jej obojętnych, a w głębi duszy by 
ło jej ccraz smutnuj, coiai smutniej.,.

Gdy goście poczęli się rozjedłać, wy
mówiła się bolom głowy i szybko pobitgla 
de przygotowanego dla niej pokoju,

(Giąg dalszy nastąpi]

«)

Antinous w aksamitnym berecie.
(Ciąg dalBiy).

III,
.Napisałbym mołe k isdjś powieść pię

kną, jak dywan peruki i równie nieprawdzi
wą" — myślał Wilde i podobnie jak Hen
ryk Wetton, iywił o t  wy, ezyby go irozu 
miano i odczuto w tej Anglji, która prioz 
umiejętno stępianie umysłu potrafiła wycho
wać publiczność w istosio zdolną jedynso do 
ciytania potwornych diionników, podręczni
ków i leksykonów.

Społeczeństwo angielskio nio jest po
ciągająco. Nie jest ono ani troshę zdrowsze 
moralnie od ksidego innego. Przeciwnie, 
Londyn, choć ge nie stać na przepych no
wożytnego Babilonu jest zlewiskiem zbredni 
ponuryeb i skrytych. Anglicy jedynie mają 
tęłsie keśd od innych narodów i sieJią po 
uszy w futerale obłudy i hipokryzji. Stąd 
każdy wolniejsiy duch prowadii tam walką 
na śmierć i życie. Albowiem, jak powiada 
jeden i  naezy h krrtyków .społeezeństwo 
angielskie umaję tylk. poetów staiewycb'i 
jest przywiązane d i zapachu etaryeh guwer 
neatek, pielueh dziecięcych i tabaki pa
storskiej",

Postępowość fsg>4isk* naleły de rzę
du tych legend, które Aegliey i  prawdzi
wym tupetem petrzfiti russzeryć po całym 
świecie tn m aiw m  gloriom Połącionege 
Królestwa i rtBowsgo genjus&u, Są ont kon
serwatywni n i  sp«BÓb chiński, P* dobnie jak 
w Państwie Środka Ziemi od dwu tysięey 
lat, n mołe i więcej s&u :ha się i  nabołeń 
stwem dramatów e studencie biednym, któ 
ry zostaje mmiBtrem, w Asglji twirzy Bię 
nieskończoną moc melodramatów, sięgają
cych ciasów dobrego króla Jakóba, a po
wieść stała Bię właściwie śrośkiem pomo
cniczym przy naueo getgrafji, „Genre en- 
nuyeuss jest tedy — p wiads Wilale — j( 
dynym rodiajem litsraskim, który Anglikom 
zdaje się naprawdę przypadać de amaku".

WebBC tego wydał aDorinna Graya" 
w Aawy«e i zdziwił się przyjemnie, gdy

utwór ten przpszedł równiei wszystkie Bfery 
angielskie, budząc jeśli nie zrozumienie, to 
przynajmniej głuche poczucie nowych drc- 
szeiów.

Jskói był to ezarowny hymn mło
dości i piękności. Nio była to już senna, 
romantyczna bajka dla dzieci królewskich, 
lesi opowieść, łącząca w Bobie mistyczna 
mgłę Maeterlineka, namiętną fu rj| 4’Annun- 
lia i otchłanią zgreię Poege, opowieść, rcu- 
eająca n i  umysł cinr i mr»k, i  Suszę ogar
niająca, jakby kłębami eięłkiej kadzidlanej 
woni, Była to keiąłsa rzadka, kusząca i nie
bezpieczna, gdy leiata na florentyńskim 
stoliszku obok łóika, lwiewając nad nieświa
domą młodzieżą sny złote i purpurowe. Była 
to improwizaeja otwarta i jasna, Bpisy- 
wana gwałtownie, konwulsyjnie prawie, w 
siągu kliku dni,

Pisząe ją Wilde pragnął objawić Litu- 
kę i ukryć artystę, gdy tymciaBem odsłonił 
siebie do najgłębszych tajników. Chciał być 
krytykiem, o«dsjąejm właine wrażenie pię
kna i dal najbwdziej uroczą autobiogrefję, 
jaką poBiada literatura earopejska,

Piękno miało dla niego tawsio jodynie 
wartość i inaczenie piękna, dlatego mówił o 
piękności, łe  jest ezomś więcej, n ił g njusz 
bo nie potrzebuje komentarzy. Nalały do 
wielkich faktów świata, jak etońce, wir.sna 
lub rtfi^ks irebrirgo  Bierpa księłycu nr 
ciemnych wodach, Zwalczać jej niepodobna, 
Posiada boskie prawo istnienia i sama Bobie 
wystarcza.

.Obraz Dorjaaa Graya" jest powieścią 
* pięknym męłciyłaie, który sieje dokoła 
czar, jak p rie i wiekami Chermides. Jest to 
młodzieniec o delikatnie iar\sowonyeh, par- 
parowych sstzeh, pogodnych, błękitnych 
oczach i falistym złotym włosie. MUt za
pewne długą alabatrową s ijję  i delikutLe, 
wypieszeione ręce, jek chłopcy z obrazów 
RoBettiego. Imię jeg» jest p^kne. Sybila Yana 
wymawia jo melodyjnie, przeciągle, jakby ed 
miodu Błodzzoni było dla różanego kwiecia 
jej ust.

Dorjan Gra? wciela w Bhbie wielką 
część psychiki Wilke’a, jest n>m Bzmym 
tym ezłowiekiom fascynującym, o niepriepar 
tym uroku, eo marzył o &dueh»whii« zmy



I

Pfłd* głupi mądrego:
— „Na co rozum zda sią“ ?

A m ądry : — „By nie trzym ać 
goto wizny w kasie,

Bo traci na wartości w kasie 
każda stówka,

Miljon zaś przynieść może łatwo 
„Miljonówka“.

Do dnia 31 grudnia  Jaszcze  
ty iko  1010 m arek.

Sejm  Gdański.

sks Górnym, w k-Jcj ni* niższej ni* do- 
tyehezas. 2, Upoważnia się Btąd do wypła
cenia ubezpieczanym na G. Śląsku dodatków 
droży źejauych, w miarę zmiany stosunków 
zarobkowych. S, Ssjsa stwierdzi, ie  % myśi 
ustawy kosstjtueyjnej s l i  Isyca 1919 za- 
wa»tej w statucie crgaiizacyjnym dis Gór
nego SląefeB,;ustawsdewstrfo o ubozpieemeniu 
■połecznem i saopatrzeniu inwalidów. w<*j*n- 
nyst, o m  żon i skró t wojennych jest rze
czą Sejmu śląskiego i ie  m  Śląsku kęls-e 
pozostawiona waluta niemiecka tak d'ugo, 
dopóki 8ejm śląski inacz«j nie p stanowi 
Komisja postanawia prosić Marszałka Sejmu, 
aby powyisse uehwaly postawił jeszcze pized 
Świętami na porzędku dziennym, Wnioski 
dr, Brejekiego mająca na celu ostateczne 
uregulowanie tych samych spraw w Ptsaań- 
akiem i na Pomorzu, .będą rozwalane na na- 
■tępnsm posiedzeniu.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  kontynuowała 
rozprawę szczegółową nad projektem ustawy
0 zakładaniu i utrzymywaniu szkół powszech-
•yeh.

K o m i s j a  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z 
n y c h  wysłuchała sprawozdanie Min. Sapie
hy o stsnis rzeczy w ziem1 wileńskiej, Spra
wozdanie na iyczenie Ministra uznano za 
poufne. Pod koniec obrać Minister wyjaśnił, 
te chodzi mu o poufność tylko pewnych pun
któw dzisiejszego posiedzenia, Dyskusja stwier
dziła zgodność opinji komisji ze stanowi- 

L skiem, powziętem przez Ministra spraw za- 
I  granicznych potem znaczną z.ięks.cścią gło 
1 sów przyjęto rszolueję: .

Komisja wzywa Ministra spraw zagra
nicznych, aby p*etytóił otirani* o uzyskanie 
u Ssądu:

1. aby dąiył do moiliwie ryclłego pad- 
dania wilcńszezyzny ę^lskiej admin straeji
1 ińszwowej zazowste ś j w Sinej jak w ejskore;

2, aby spowodował ograniczenie kom
petencji ewentualnego zgromadzenia przed- 
•tawieieli 1 udmśei, o ile jje komisja Ligi 
Narodowej za dopuszczalną fsrmę honsoita- 
°ji uzi ia, wyłącznie do odpowiedzi na pyta
cie, czy teren plebiscytowy ma wejść w s«ł*d 
pżństwa Polskiego, ezy Litwy kowieńskiej;

I. aby zapobiegał wytworzeniu pr*ez do
tychczasową komisję rządzągę w Wiieszczy- 
*nie odpowiedniego prawodawstwa,

Na wtorkowem posiedzeniu 8ejmu gdań
skiego, rozpatrywane wsiorek bloku miesza
nego, igo którego przyłączyli się socjaliści 
większości. Wniosek oparty jest ssa. deela- 
sieniach dńenmkarnkieh o ufortyfikowanie 
grraic Gdańska ed strony morza i Prus za 
eri5d®.ith. Wniosek wzywa Bząd do przedsię
wzięcia odpowiednich zarządzeń, celem st »o» 
bielenia tym dążeniem kióre wedłog n ege 
stoją w sprzecznością z konstytucją Gdańska, 
i zaprotesta watla z pewedu naruszę* a u- 
chwały L gl Nirodów z dnia 17 ifctofada 
b. r, Imieniem biofcu wniosek motywował 
p. Neuman, opierając swoje *<szyatkie mety' 
wy j«dyni« m  donissisni eh dzies* kćw 
Iaaien rm Polaiów prsemaw ał dr, Paaecfci, 
twierdząc, ie  «ał> ta akcja odarta je&t wy
łączne na doniesieniach dzienników, k ó.e 
jako nieskoitrolo "an. i nieoficjalne, nie mo
gą być podstawą akcji dyplomatycznej, P. Pa- 
nocki proponował zwrócić się na posiedzeniu 
komisji zagranicznej do komisarza genami- 
ncyo Bzpitej Polskiej w Gdańsku, z prośbą 
o wyjaśnienie tej sprawy, i dopiero na pod
stawie jęgo odpowiedzi przedsięwziąć ewen
tualno odpowiednie kroki. Tymczasem pre
zydent Sejmu 8*hm propozycję tę odrzu
cił i wyjechał de Genewy. Wyjazd Bah
am do Genewy był zup lnie sbyteczay, 
gdyż Sejm gfański miał obowiązek zwró
cić się w taj sprawie — jak głosi postano
wienie Ligi Narodów — de komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, Prezydent Sahm do 
tego postanowienia się nie zastosował, a co 
najciekawsze pułkownik Strutt przyjął te po
minięcie zupelnem milczeniem. Sahm umoty
wował ewój wyjazd do Genewy tern, ńo jest 
delegatom Gdańska do Ligi Narodów, Tym 
czrsem stanowisko to jest zujtełaie mylne, 
gdyi mandat Sabina dc Ligi Narodów z chwi
lą wejścia w iyeie konstytucji gdańskiej wy
gasł zupełnie Następnie przemawiali przed
stawiciele stronnictw socjalistycznych za 
wnioskiem z tego powedo, ie aą *assJ icz» 
przeciwnie wszelkiej militaryzacji, P. Bahm 
twierdzi, ie  wniosek nie powinien się był 
wcale pojawić, gdyi jest prowokacyjny. Prze- 
aaw ieł również imiea eai stronnictwa pol
skiego p, Kunert. Uważa on również wnio
sek ten za prowokację pra eiwko Polsce,

de zrozumienia, ie  byłoby rozsądnie og.Mw- 
esyć si^ de konsolidacji granic etnografi
cznych młod9j Bteczypospolitej, zażądać od 
sewietów takiego ram?g» koszarowania jej 
praw, jaki jest azasadaioiy wobso prsws na
rodów i wob»e włisaej powagi, Nabito po- 
leea prezydent misit-trów, by Polska skon
centrowała ws-iyatkic swoje wysiłki wewnątrz 
kraju. ?el«m nt^orseais energiezrej admini
stracji i zo?g»nicz#wania siły finansowej.

O powrót jeńców z Rosji.
Wczoraj u Marszałka Sejmu odbyło się 

d;ugie z r ię iu  ogólne zebranie przndmwi- 
ciea intyiUisji a?ołeezaf ch, w spranie orga- 
aisacj, powrotu jeaców z Bojji, Na propo
zycję Marszalka wysrano na delegata do 
komisji międzynarodowej p, T.n s*z a w stład 
komitetu wyko iawe*ego wwzlt: Marezałek 
Sejmu, pp. J»nat, JU\f b i ń ł z ,  Mozaczewsk... 
£  «msze ; k. i Władysław G rabki. Org«ai- 
ziv]$ biura i d^braaic dyrtk ora ^cwi -xniL; 
p. J^naiowi, Biura na razu* bg  ̂ n«.it łczo 
e.c tymczasowo w Sejmie, uehw. lcao odezwę 
do społeczeństwa, nawołującą do zgody a ca
łą pracę rozłozoro na fi sekcji: rerairjacyj- 
ną, of icki nad dzieckiem, opieki nad cbo- 
rymi, pcśreilnictwa pracy, propagandy i fi
nansową,

gdyi wniesek oyrzociwia się § 19 konwoacj 
polsko-gdańskiej, Wniosek oaisteezaie przy
jęto.

Prunjir francuski o Polsce.
W związku z mową prezydenta Leuąnesa 

w komisji lrby dla spraior zagr nlćuyeh, po
dały nioktire dzienniki oświadczenie prezy
denta m nirtrów co do Polak:, uświal,czemu 
to nie zoatał zagranicą dokładnie podane, 
Prezydent ministrów ograniesył się do tego, 
by uwiadomić komisję o pełnej zaofania 
wymianie i jśli, które się zawsze odbywała 
między Polską a Ersncją. Bząd francusti 
nie s_aiech :ł w ciągu przesil" i a, wywołane
go ot#ns,rą  bolszewicką zalecać Bządowi 
polskiemu jak największej przezorności i 
umiarkowania i uoz.elajsc mu jednocześnie 
pełnego poparcia, Bząd francuski dał Polsee

22 W arszawy.
Wcieraj odbyło >ię tu zabranie krt- 

sowsów, na którom przemawiano i wysłu
chano przemówień deiog&tów powiatów mo- 
zyrskiogo i słuckiego. Pizesawiali między 
ivnymi panowie Zaiorski i Porębski, którzy 
zastanawiaU się n d ewentualnymi Łoreoko- 
pami przyszłej polityki białoruskiej.

Dziś rozpoczynają się obrady Zjazdu 
Kółek rolniezjfsh, które oderwały się od cen
tralnego To w. lokiCitgo. Tematem narad 
bjdzie sprawa stosunku tych Kółek do To w, 
rolniczego i do Kc nok, rtore pozostały w 0«a- 
tialnem T«w. roiniczem.

Przybył do Warszawy poseł polski w 
Hrdze Bozwadowkai. Cz/nn«śji posła spra
wuje na razio eekresari poselstwa p, Paj^pts.

P. K. K P. podaje do powszechnej m a  
doi&.«śji następujące przepisy » wymianie 
zniszczonych iilctow ?, K, K. P. za.wur- 
ózone przez Ministerstwo skarbu. Bilety 
pr .odstawione uo wymiany winny posiadać 
więcej n i  połowę pumierzchai papierń bik- 
towegu, wszystkie numery względuie serję 
i numer oraz co najMnioj )«den podpis. Bi
lety sklejone n * mogą a.ę akłzdać z części 
róinych biletów. Bilety nio odpowiadające 
powyitzym przepisom mogą być wyjąUcwo 
wymieniano, a to w w ypadach zmozczonu 
przoz iywioły, peisr, p<>vód& oraz sku kiem 
dz ałcU wojsnnych, wedle uznania Naczelnej 
Dyrekcji i P. K> K, P, Peszkodowani obo
wiązani są u  tym wypadku przedtoiyć po
świadczenie adnofcUjcfl władz admmia&raeyi 

h  o przeprowadzenie dochodzenia • usta
lenia przyczyn i okoliczności zniszczenia,

tenm
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słów i o nadejściu opoki raowtgc nedeni »u, 
ktorjby ponownie ukształtował Sycie w til ig  
zasad pśękna, niwecząc wswystkte »ośleastyń, 
jakie puryta^izm os dsił na P.nteonie na
szych uczuć. Dorian to cxłowiek, którego <bi 
8I sonetami, gdzis rytm namiętności usypia 
*  I ieascłoU.wych ram ozach m. uen a, a kto 
tego noce rą, jak ballady, pełne dachów, 
Kfeechów, zmor. .

Opsrta o fantastyezno-romastyczną hi- 
storję a obranie, który bierze na siebie gi^e- 

i plamy człowieka, keiąika ta mówi o 
rskarze W:Idzie tak szczur-e, jak tego i»- 
?®ń biograf uczynić nic potrafi, Henryk Woten 
«st również Wildem, jsst iordem t i  ad x;m 
*sprawatorem serc i podśegacscm myśli. Po- 
p ć  ta skreślona jest tok subtelnymi rysami, 
?s ma się wraienie, jak gdyby, wypowiada- 
jł* toczone ek esy, lord Ho&ryk wysuwał sw« 
J^fwowa ręce z f  Idów miękkiej szsty, tka- 
7el przez dziewczęta z Kub przy śp ewle »ic- 
®hl safickich. A zńów malarz Bazyli Hall 
?Sfd jest uosobieniem artystycznych dąZoń 
®ilde’a, jogo kultu piękności, Uleg* csuro- 
M osoby Dariaaa, jek i^ilde sam uległ uro- 
®*Wi Alfreda Da“gśesa.

a Niema kaiątek moralnych lub niemo- 
p itych . Są kBiątki napisane dobrze lub ŹU. 
■we więcej**. To słowa czytamy na wstęp e 
^Obrazu D»i]ana Groya*, albaTdsm autor 
Jheftiał, Ze ludzie pozbawieni smaku arty- 
%cznego, wszelkiego typu Kalibauy i.duebor 
®i rzezańoe podniosą przeciw jego dziełu ten 
Sidynarny zarzut. Mewił tedy, is  enota i 
występen są zupełnie równorzędnym mats- 
ri>łom d li artysty. Wszelka sztuna jest bez- 
hiyteozaą i z prawtmi moralneiri nie mnie 
fcltd ii«  wspólnsg*. vKsiąiki, które świat

n uywa n i e m o r a s ą  właściwie te, której 
świitu wykazują jego hańbę". I

Wiem o tern, ie  mtek.,órzy krytycy wi I 
d są w romansie Wilde’* pierwiastek etyczny,,  
pen rą nawet myśl etyczną i starają się wy-g 
kazać, ie autor p zepro. rd r ł ją w sposób 
jusny i eziry. Wszelaka Bą««ę, ze mówić w 
z *131 u z najbatdiiej fuseynującem dziełem 
Wilde’a o etyce — trąci brakiem tektu. G iy- 
by mu ktuś powiedział, ie j*st moralistą, 
uspisrłby rzcoz, okrywającą literaturę angiel
ską skandalem. Gdyby mu powiedziano, io je
go prowadzenie etę jest nieskazitelne, uczy
niłby p^awdopodonnie jaktś szshństwo, Zna- 
80 go zbyt dobrze, aby mu to aa ł f  cia „powtarzać. 
Miał słaó stkę, która nie obcą by a i Fl«n- 
bertowi, choiai zyssać opinię demoralizatora, 
Był zsskorzony t z-hę, gdy mu podczas pro
cesu prokurator star. * aię to udowodnić, 

„Obraz D«rift&a Graja* jest książką 
f  ueyaująsą. Niepodobna zsaleść lo^sz^go 
określenia. Wyraz ten, utywany przez Wil- 
de’o z predylekcją jest, jakby dla niego 
stworzony, On zresztą dał mu włsściwe zna- 
c-enie. To prawda, Ze jest to powieść nspi- 
sanz niedbale i posiada r&iąoe braki kom
pozycyjne, lecz ma w sobie ninawykłą świe- 
iość i bezpośredniość, Działa na wszystkie 
i » j? ly  jednocześni® f wprawia jo w rozko
szne drganie,

Ta saista ręka kreśli sceny o dramaty* 
eztem, oikem napięciu i p r  .suwa ps.cJ Ba
szom! oczyma barwną woty^, *t»rjch gał
ganków i drogocannych sprzętów, opewiadi- 
jąc nam o u c h  h Btorjo, zn»n^ tylko erudy- 
t«m. Zachwilę w: 1 ci w góro puszysta rakie
ta paradoksów, za drugą trzecia, dziesią
ta, oświstlająo jaskrawym i faataityczsyai

blaskiem brudno iub porpoiite strony nasze 
go tycia. (

Aścfa nie odgrywa w tym romansie 
iadaoj roii. 0*łą jw ą uwagę aiśor skupia 
na jednej osobie, którą obrzuca u ra z  to no- 
w;m  skopem światła, efektownie zah-rwio- 
n. g , Pokazuje ciłowieka, który usiłuje po 
znać namiętności i myśli w a.jsU ich epok 
miniony eh.

Tot^z styl tej książki niema sobie ró
wnego gdzieindziej. Przeskakuje z tonu na 
ten, jak jak iś a.aieaie krwawa sonata, Są 
tam metafozy rzadkie, ;ak orchidejs i równie 
dolisiatne w barwie, B /tra  tage stylu prze
chodzi wszystkio stopnie radości i smutku, 
Jest to arcydzieła alowa, chinmyczne, ka
pryśne, sutteln#.

Krytykr. angielska, omaai-ją® tę książ
kę z ł.ś jł*  doskonałe świadeetwo tpjtety. „N»j- 
p.—fcżi*tejs»e“ ezasopisBio Athenaeum  pisało, 
żs „ćzitło p. W*id»a j-s t n i e m ę s n i e ,  ze
psute i r z . w  e i l a “. Ostatni reasut pod 
piórem A»gHk* jest wprozt kapit&loy.

Anno mirabili r. 1392 n*p s«ł W.lde dla 
Sary B>rnh«r£t po f .a  icu ku jeśn$aktoną 
tiagodję biblijną „Salome*. Alfred Dougbn 
przetłumaczył ją na język angielski, a g»njal- 
ny i dsiwacsny fieardzlay ozdobił ilustracja
mi. Boska Sara nic grała jej nigdy. Antor 
tam  nie widział swego arcydzieła na scenie,

(Oiąg dalszy nastąpi),

Ja* Farattdcm ii,

W sp ru li k i s i  „polskiego**.
Wobec wiadomości w gaz tam  o po

stanowieniu czy projekcie zaprowadzenia w 
Polsce od Nowego Boku e m u  „p&hkitgo* 
(pośredniego pomiędzy wchodnw e. środkowo- 
curopejskissi), Dyrekcja Obs«rw*t*rju« Astro- 
Kc-mrczuego OuiwiTsytetu Jrgi-lleńekhge 
prsodsUwia sa  sąd opinji publiczno) nastę 
pujące uwagi.

Przsz z*f rowadssaie nowego czas?, myl
nie nwaianego za „f.sti >nemicz< y “ Polska 
odstąpiłaby od reguły, pruyj-.tej przesz wszyzt- 
kie państwa cywilizowane, według Której czas 
n.rmainy może a ę różnić ed Greenwich- 
skiego tylko o okrągłą, nic s iś  ułamkową, 
ilość godziB, Proponowany czts „polsk i ró
żniący się o 3 V* £ dsmy od Greenw.chskiego, 
i przeto głów*; Cal dokonanej już w Polsce 
riLrm y rachuby ez»sn — łatwość zamiany 
godzu róż tych saństw, ważua w stosunkach 
międzynarodawych — byłby całkiem wypa
czony, D powyższej re^Uiy nie zastosowało 
się aa całym świe k  tylko parę krajów egzo
tycznych (Iadje WschsdKie, V.yspy Hawaj
skie, Nowa Z landja, Australia rcłudn owa), 
bądź to o iudn ści msło oświeconej bądź to 
odcaobnionych i nie biorących żywszego 
udziału we współdzeitnem życiu międzynaro- 
dowem. W yodobnem, jak Polska, położeniu 
gesgpficznem względem południków czasu 
nomalfeego znajdują się w Europie Portu- 
gaija, Irlandjs, Sswajcarja, Grec.a, poniekąd 
Danja i Nerwegja, a b  wszyatkie te kraje 
wo ą mieć czas jaki obowiązuje obecnie i w 
P lsce, znaeznie wcześniejszy od miejscowe
go, niż ut udaić sobie stosanki ze światem 
przez godziny swoista. W Portngaiji np. obo
wiązuje c*as wedtug południka, odległego 
nie mniej, niż o 500 kilometrów od jej gra
nic. Źii zaś niema żądny h widoków na to, 
aby którekriwick z państw ościennych po
szło za Polską w tego rodia u r t f  irmie, przeto 
zegary nasze kłóciłyby się o pół goduny z 
zegarami Wb>y»tki«h sąsiadów, zamiast isby  
z jedoemi być w zupełnej zgodzie, z iauemi 
w nisskomplikowauych stosunkach. Nawet 
metpospe8p«lHa murzyńska Nigerja, która 
miała wł*Buy swój czas „nigeryjssi*, analo
giczny do proponowanego u nas teras, od
rzuciła go jut obecnie na rzecz cszsu nor- 
m ilnegw.

Jeżeli gadzina wsciiodnio - europejska 
wydaje się za wczesna, to przejdźmy do go
dziny środkowo • europejskiej, Bezwątg e&ia 
srosztą 1 do jednaj i d» drugiej ludneeć 
przyzwyczaiłaby się &t pniowo, i wkiótce 
uznałoby z» jedynie prawowitą. Wystrzrgajmy 
się jein&k wszelkich nieogiędnych reform w 
tym względne, zamieszanie tylko wprowa
dzających. Zatnadzu y, że czas obowiązujący 
obecnie, wprowadzony ststał nie dowolnie, 
lecz na sasadzie konaultceji profesorów aatre- 
nomji wyższych nczelni polskich,

Zrozumiała i uzasadniona jest dąiuość 
narodn d» posiadania własnego czaiu Zdro
wa ta amb eja powiną być jednak zaspoko
jona w inny apocob, Powinien być iłoiony 
Narodowy Izstyint Aetromiczny, który, obok 
swych czysto naukowych azd-ń, zajmowałby 
się wyzntczanicm godziny z dokładnością 
współczesną (obeeme me posiadamy w Pol
sce nawet odpowiednich do tego narzędzi I), 
i g&dainę tę rozsyłał iskrowo t a  nżytek ca
łego św.ata, podobnie jak to czynią np. Pa
ryż, Waszyngton i inne ośrodki kultury. Sta
rajmy się wyróżnić pomiędzy naradami rze
telną pracą, me siś ^stecznemi reformmarti.

Kraków, 12 grudnia 1920 r.
Dyrekcja Obserwatorium Krakowskiego,

SfMze spr»«f.
* Ustęoująiy Minister Bzrtel wysteso- 

wał So soszyśtkioh mzęii&ików pismo, witó- 
r.m zwraca się do nich z wyrazami Barda* 
eziego pożegnaniu i gorącą podzięką za kt- 
ież >ńitwo w pracy i zawsze okazywaną mn 
chętną pomoc w wykonywaniu urzędu,

* W bae obiegających prasę od paru 
dui pogłosek o rzskeaym zedecydowanym 
już wyb?r*ś osób na stanowiska wojewodów 
w M*ło?olsc i mającej niebawem nastąpić 
ich nominacji, Pm;d;unt B»dy Ministrów 
stwierdza, że wiadomości ie są przedwczesne.

* Ministerstwu Skarbu komunikuje, ie 
postanowienie ait̂  7 uita jy e sabtmecze
niu peiyczH jn  m»s*wej zostzło wetrzyma- 
ue aż do dnia opasienia edn śnych przepi
sów wykonawczych w Dzienni.u Ustaw Bi. 
P, Wobłe tego płatnicy, któr y złożyli go
tówkę lab papiery waitofaciowe dli zabezpie
czenia poiycm, mogą aumy te podjąć z po
wrotem za potwierdzeniem n ieus temp io wi
nem.

* Posłeu jt sońskim w Warszawie mia
nowany został T « b  hito Kawakani, który 
w styczniu opuszcza Tokio a w marcu przy
będzie do Warszawy,
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NIEMCY
c h c ą  w ę g l a ,  my 
sprawiedliwości .
PLEBISCYT rozstrzygnie

m y

d e «  f d  u j e m y !  I

Czyśmy już wszystko  
uczynili dla sprawy ple
biscytu ?

Położenh w Czechach.
Energiczne i bezwzględne zarządzenia 

w i t h j  sprowadziły pewną poprawę sytua#ji, 
W Beraie morawakien robotnicy postanowili 
d» ś peu.-ócid do pracy. Ociekają, i© górai- 
cy zagłębia Ostrowsko Morawskiego powrócą 
takie dziś do pracy. Na wypadek strajku, 
władza przygotowały ogłoszenie w Moraw
skiej Ostrawie stsau wyfttka*eg«. D iis ,iik i 
seejaliatycsae czeskie stwierdzają zgodnie, 
ie  zamach komunistyczny zupełnie się nie 
pewlćdł. Do uspokojenia przyczynia się w 
znacznej mierze uwięzienie priywódców ko- 
mnaUtyeznyeh w Kłapnie. Zakłady użyteczno
ści publicznej p m o ^a ły  w czasie strajku pod 
osłoną wojska, Na Slewacsyż *ia agitacja ko
munistyczna nie ma powodzenia. Strajki już 
ust Ij. tylko w jednej mlejsaowośsi komuni
ści obsadzili feudy.k' yublissno, akąd ich je
dnakowoż iandtrmerja w jrz u O . Na dzisiaj 
szen posłed-esia Izby przewódca komuniaty- 
esay dr. Smeral zażądał przybycia prezyden
ta  ministrów do parlamenti i prssprowadse 
nia dyskusji n%d zajściami w Mostach (póła, 
Czacha-h) gdzi# było wielu zabitych. W za
głębiu karw ifa-oB tra  rakiem praca będzie 
ju tu  podjęta, C»»tr?Uy Związek prsomysle- 
wców czeskich postanowił nie płacić robotni
kom za czas strejku. B botaicy niemieccy do 
strajku się sio przyłączyli, a i h posłowie 
eśw.sdezyn w parUmeuie. ie  oni odrzusają 
dyktaturę pr®l*tarj*U w Czechach, albowirm 
stają na gruwie «wo u ji i dom-gają się dla 
Niomców czesk-eh prawa stanowienia.

Umodni Listy podają dalszo szczegóły 
o wypadkach w Mostach (w Czachach północ 
lycb). Pz 1 rano w M atach odbyło się 
zgremadzenie komun;atyc*no, na którym 
mowey wezwali do ob ndzeaia budynków 
publicznych. Podburzony tłum udał sio przed 
gmach administracji politycznej strzeżony 
przez wojsko i usiłował żołnierzy rozb oić, 
Eiody jeden z demonstrantów wydarł łołaie- 
rzowi karabin z ręki, p ad ł'm k*z strzelania, 
przyezem zabito 5 osób a 18 raoiono,

Izba poselska była wczoraj strzsłm a 
przez żandarmerię i policję. Kiedy po otwar
ciu posi idzenia prsz, ministrów Garny wszedł 
na Belę, podnieśli komuniści gwałtowny tu 
mult, wołając do prezydenta: hańba, Btara 
Austrja znów odżyła. Oto lichwiarze i ob- 
szaraiey. Gdy prez, Caray zaczął przema 
wlać, komuniści ponewiP awanturę. Wnloseh 
otwarcia dyskusji nad oświadczeniem prezy
denta ministrów został przyjęty. Awantury 
powtórzyły się ró»n;eż podczas przemówie
nia komunisty czeskiego Skalała i czeskiego 
sec.-demokraty Namecs.

Naród, socjalistyczne Cstsde 3Iowo do
nosi: Przedstawiciele komitetu wykonawczego 
czesko socjalnych demokratów i komunistów 
zjawili aię w niedzielę u p res. Maatrrka i 
przedLiyli następnjące żądania: 1, ustąpię 
nie gabinetu Oeraefo, 2 awneatj* dlr wBzyat 
kish oksoeduntów, 8 p»dwTi*i«ni« »ł c ro 
botniczych o 80 i»rc,, 4, drdatek wig lijsy 
w wysokoś i 1000 kor. na o< bę, 5. zajęta 
fabryki pez’ staną w ręku robotników ai do 
przejęć a ieh w di -dw p»rla»*nt*rii0j, 6. 
natychmiastowe przeprowadzenie kontroli 
wszystkich pm isitb ierstw  rolniczych i prze
mysłowych.

W miastach prowincjonalnych przyszło 
wczoraj do w/kroci“ń komunistów. W Prze- 
rowie komunistyczni robotnicy <p noweli 
rafinerję cukru i zażądał- od właściciela wy 
płacenia sobie dwóch części czyetego dochodu 
za rok 1820, Władze przywróciły porządek,

M«sar;k przyjął wczoraj dvó h posłów 
komnnistycznYch, z którymi omamiał sprawę 
uspokojenia wrzenia. Dzienniki soc.-d m kra-

gczne twierzdą io komuniści zaproponowali 
aaarykowi pośrei lictwo, albowiem uznali 

\ unarodowienie kopalń,

Ze świata.
s  Butgsfaki pfesydent ministrów Stsm- 

bnliński oświadczył redaktorowi Narodnich 
{listów, te  celem jego podróży po Europie

jest nawiązanie stosunków politycznych i go
spodarczych między Bułgtrją a państwami 
koalicji, Najwaiaiejszem d a Bałgarj j«st 
nawiązanie stosunków z Jngosłuwją, Dzień 
niki szeskie donoszą io Stambulinski samie 
rsa prosić Mas*ryka o pośrednictwo m ędsy 
rząd ma sifijskim a begradzkim, Bsąd buł 
garski ale byłby nawet przeciwny federacji 
z Jsgosławją,

n  K 61 Konstantyn przybył do Bzymn 
wczoraj wiezzorem ze Siwajcarji w towarzy
stwie królowej Olgi i ks. Pawła jakztei 
świty, Król udaje aię jntro do Aten.

*=» Pogłoska, jakoby Frtneja samie 
rssła utw m yć trój przymierze z Angiją i 
Włochami nie odpowiada rzeczywisU, ci 
W czasie obecności francuskiej prszyd-ssita 
ministrów i włoskiego ministra spraw zagra
nicznych w Londynie, sprawa ta nie był* 
zupełnie poruszana. Dziennik sądzi, ie  pełna 
porozumienie, które pannie między tymi 
trseKsa państwami, czyni sbyćeoinem zawar
cie osobnego przymierza.

=  Na kongresie relnicsym w Meskwie 
powiedział Trocki, ie  armja czerwona bę
dzie zredukowana do połowy obecnego swe
go stanu. Bsąd sowiecki kadzie się starał 
wszelkimi środkami sawrseć z wielkimi mo
carstwami, definitywny pokój. Okelicz&ośc, 
ie  Aaglja zażądała propesyeji co do regu
larnego traktatu handlowego, uprawnia de 
nadziel, io pa:ój nie jest jut daleki. Ce do 
poważnych przeciwieństw między s ra ją  a 
ludem oświadczył Trocki, ie  przeciwieństwa 
te będą prseswyaiężone.

■n Na dsiaiejszem pOsiedzenin 3"-'~ ia 
dianie naradowego zgłosił poseł dr, Baner 
interpelację w sprawie budynku ambasady 
rosyjakioj w Wiedniu. W interpelacji powie 
dziano, ie rząd austrjacki ma wszelkie po
wody unikania kozfliktn z rządem Bosji so
wieckiej. Konieczność podjęcia stesunków go 
Sj odtrutych z Bosją sowiecką wymags uni
kania nispotrs«bn?fo koifliktu. Intarpei: cja 
zapytuje « reszcie, czy rząd byłby skłonny 
oddać bud stek resyjskiej ambasady we Wie 
dniu i t  uiytku rządowi sowieckiemu,

Pamiętajcie o gwiazdce 
dla Żołnierzy Obrońców Lwo
wa 1 Niechaj nie będzie wśród 
nas nikogo, ktoby datku na 
cele gwiazdki nie złożył!

Lwów, ditfa 16 grudnia ISiO,

K alendarz;
P i ą t e k ,  17 grudnia,
Bzym. kat.: Łazarza b.
Gbr, kat.: W* wary.
Słowiański: Z«rosława
Waohód słońca o godzinie 7 min. 55, 

seeb.06 słońca o godz, 4 min. 1 wioczór,
Temperatura o goi' ;inie 13 w pełudni* 

— S stopni.

— D elegat MI isteratw a wyznań re- 
llg ljnyeh  i  oświecenia publicznego wy 
jot i* w sprawach urzędowych do Krakowa. 
Z tego powodu ais będzie udzielał posłuchań 
w sobotę 18 b. na,

•— Miesięczne posiedzenia Nasz. Ko 
m i t t n  popierania Skarbn Narodowego ed-
bę#z e się w oiątek, data 17 b. m., » godzi 
*ie 5 minut 10 wioczarrm w małej sili o- 
brad Izby hendlcwej i przemysłowej.

— P rzed  balem  prasy . Zabranie p«ń 
gospedjń bela prasy od»y(e się wc orai po 
poładnia ped przewodnictwem pań genera
łowej hr. Lamezzn S«lins i prezydestowaj 
Neumannowej w salach prezydialnych retusza 
Omówione etereg szczegółów, jak dekoracje 
sali, edmaki komitetowe i kotyljonowo, spra 
wę avanierów, orkiestry i t, d. Sprawą urzą
dzenia bufetu zajmnjo się osrbsa korni?j* 
któ -ej posiedzenie odbędzie się dnia 29 bm.

Zteieriaie autografów na karnety — jak 
wynika ze słoioaogo wczoraj aprawozdznia — 
postępuje doskonale l ictjlzo wr, Lwowie, 
ale takie w Warszawie i Krakowie, gdzie 
ske ę w tym kiar«ńka podjęły miejscowe 
Zniązki dziensikarakie, literackie i artysty 
czho. O ile to ok. i '' się moiLwem, komitet 
urządzi jeszcze przed batem wystawę tego 
niezwykle oryg nalnogo i zajmującego zbioru.

— B iuro  propagandy aag ran ic inej. 
Niedawne odbyło się w lotaiu B.ura pi o 
p g  '»dy zagranicznej, w Pałacu Namie- 
etaikowskim w Warszawin, zabranie praae- 
we, aa któiom zastępca szefa propagiady,

p. Piotr Górecki, takrućiił i * ń f  dotychcza
sowej trzymiesięcznej działalności biura. 
Na zebranie zostali zaproszeni przedstawi
ciele całej prasy p«lakiej w Wirstawie.

Biuro propagandy zagranicznej zorga
nizowało specjal*e SciYiee d’ informations, 
które Btsle udziela ustnych informacji ker« 
sponleatom pism zagranicznych i ełatwia 
im jednocześnie pornszanie się na niezna
nym przeważnie terenie. Niezależnie od tego 
B. P, Z. wydaje codzieinie dwa binletysy 
w jęz?ku francnskLi i angielskim, które za- 
w iiu ją  waznieisze wydarzenia polityczne 
łącznie z głosami i oświetleniami prasy 
wszyc i -ch k ernnków i odciesi. B uUtyn 
francuaki drukuje się na prawach rekop su, 
biuletyn sngioUki zaś pisze się na marzy 
sio. Ponieważ zaś biuletyn drukowsńy (wy
chodzi każdego dnia z rana) zawiera wiado
mości z dnia poprzedniege i nocne, więc 
dśa uzupełnienia wydaje się w południe je
szcze jeden bisietya fraccaski, zawierający 
wiadomości ranne. Oka biuletyny rozsyła 
się korespondentom pism zagranicznych, 
obcym placówkom dyplomatycznym w War- 
ssawie i delegatem biura za granicą, którzy 
zależnie #d posiadanych stosunków, przesy
łają je dalej,

W  colu możliwie szybkiego i dokła- 
duege isformewszia prasy zagranicznej a 
Polsce. B. P. Z, wysyła codziennie depesze 
cd 600 do 700 słów każda. Idą ona ds 28 
ceutrOw aurepejskich i do Ameryki Delegaci
B. P Z. csnwają nad tem, aby informacja 
w nich zawarts zamieszczone były w pras o 
m ej co»b|, Niezależnie od lopeaz d#Lg'ci 
biura otrzymują materjały, dotyczące ekono- 
u ’ nn*go, politycznego i kahu^lsogo życia 
Polski, a mianowicie: artykuły, ;’i«e sta 
tystyczne, dokumenty, mapy geagnfiazae, 
atlasy i t. p. dla wykorzystania matorjału 
rzeczowego, zawartego w ni h w celu uświa 
damiania epinji zagraticzuoj,

Aby ułatwić orjearcwsnśa się cudzo
ziemcom do Polski przybywającym, B. P. Z 
p-zygotowuje Almanach polski na rok 1921 
który w pierwszym rzędzie zawiera ii>f«rm* 
cje polityczną: ustrój poi tyczny Polski, or
ganizacja rządu, administracja i t. p. Prócz 
tego B. P. Z. priygotownje szereg przswo- 
dsików po kraju, «rzexnac losych w pierw
szym rzędzie dla turystów. W opracowania 
również znajduje się szereg rzeczy, przetną 
czonyeh dla zsyrsaicy. Między ianemi spra
wa Gdsńska, G. S ąaka, nsiawodawstwo pi I 
akie, szkic o literaturze polskiej, poza tern 
wybór poezji i nowel, W zbierani1) nmerju. 
łów i przesyłania ieh *agrauięę B P, Z. 
seocjalaą nwagę poświęciło kwestji ży
dowskiej,

— M lljonówka. Ponieważ jak stwier
dzono, dwa w ubiegłym tygodaiu wylosowa
ne numery miljonówki nie były spm das^, 
prawd«p«d*bnom jest, że w najbliższą sobo
tę odbędzie aię potrójne ciągnienie miljo- 
sówki.

— P odark i gwiaidkowe dla io la ie -
r z r  Celem utrzymania społecznego charakte
ru zbiórki podarków gwiazdkowych a jedno 
eześnie równomieru cblzi»ienia n<emi 
I  łaierzy n* froncie, oraz skoordynowania 
całej akeii. Ministerstwo Spraw Wojskowych 
wydało następujące zarządzenia:

Aby nie pominąć żadnego oddziału na 
froncie, erzyjmuje się jego kadrę za jeano- 
stkę, pośredniczącą w wysyłania darów by 
front. Przy kadr.ee ogniskować winna w da
nej miejscowości cała akcja społeczno, idącą 
w dwóc-b kierunkach: urzą‘z e m  wigilji ka- 
w kadrze i przygotowania podatków na front. 
Pośrednikami między ksdrą a mie acowosti 
organizacjami są referenci oświowi oddzia
łów kadrowych.

Pow*łsve przy Dow. OJrr. Gener. (D. O. 
Ganach) komitety gniazdkowe utrzymują ści 
słą łączność z organizacjami społecznemu 
pro radiącemi zbiórkę na terenie danego D O. 
Gonu i udzielają im pomocy w Zakresie woi- 
skowym, wydając dokumenty podróży i listy 
transportowe. Przegotowane sączki powio ą 
na front przedstawiciele kadry i miejscowych 
orgaeitaeji sklecanych. Bof.renci oświatowi 
oddtiałów kadrowych obowiązani są pos iaisć 
dokładne 4*“ e o ilości paczek, jaka powin
na być wysłana do cdlz ału i  ontowego.

Do eddzitłów, nieposisdających kadry 
w kraju lub nhń  statecznie zaostrzonych w 
podarki przes miejscowe organizacie npołe 
czne, skieru-ą przesrłki kom tetu gwiazdkowe 
prsy D. O. Gen. i Główny Komitei Gwiazd
kowy w W»rs*awie, wodłjg rozdzielnik* 
ustaloego w porozumieniu z odziałem III 
szt. Min. Sjraw  Woiek nazasadde meldun
ków referentów oświatowych w kraju i na 
frondo.

Komitety gwiazdkowe priy D. 0. G. 
przesyłają przygotowane paczki bezpośrednio 
<h dywizji. K<m tety obierają sobie możliwe 
te dywizje, których pułki pochod/ą z k»dr 
znajduią yeh się *a ąerenia danego D O. G,

Komitety lokalne oraz nozzcogólne Ko
ła Opioki, o ile pułki, do których sam: er rają 
wystać pt.iurki, wchodzą w skład dywizji, 
obranych przez Komitety przy D. 0. G,, wy
syłają bezwzględsie ywe przesyłki razem z 
traiBportami dywizyjnymi i w porozumieniu

z Komitetami » r #  D. 6. G. Komitety lokat 
ne, któryph sułki wchodzą w skład jednej 
dywizji wysyłają swe transporty wsnólne i 
zawiadamiają o swreh przesyłkach Komite. 
gwiazdkowy przy D O G ,

Przesyłki zarówno dla całej dywizji, 
jak i dla p« szczególnych oddziałów, należy 
bozwzlędnie meldować n referenta oświato
wego dywizii, Dla zapewnienia równomier
nego pod*i»łu podarki btdą rozdzielane pod 
kierunkiem referenta i instruktorek oświato
wych. Listów transportowych oraz żołnierzy 
dla eskorty dostarczy na żądanie D 0. Giny. 
oraz poszczególne oddziały,

— O tw arcie U niw ersytetu  warszaw
skiego. Bekfcrftt zawiadamia, ie  uroczysta
■ii "ug-racja rrk  i skedemiekiego odbędsim ' 
dfcia 2 slycssia 1921 r.. wykłady rozj »eną 
się dnia 4 atfem ia 1921 r.

Wpisy sa  wszystkie wydziały mają bij 
zakończyć 15tttycz8ia z wyjątkiem wpisóa 
na pierwszy rak medyczny, które z« względi 
na „Buwerus clausuB" zamkaie sfę 29 gru
dnia r, b.

t  D r. Józef Jaw orsk i, Wicemisletw 
zdrowia, docent gisokoiogji na Uniwersyte
cie JagieliońsHu, umarł w Warszawie.

— Z U niw ersy tetu  poinańrY iegc 
Uroczysta inauguracja roku szkolnego k» 
Uuiwersrt cie pezn^ńrkim nastąpi 2 stycznii 
1911, Początek wykładów 8 styeznia 1921 
Na wydziałach filozftfiozsym, prawaiczyin, 
ekonomicznym, rolaiczym i Lśsym bęii 
otwarte wszystkie lata. Na wydziale mady 
cznya® zostasie otwarty tylko rok pierwsa] 
10 stycznia 1921,

— D yrekcja n o e it  f  telegrafów ogła
sza: W eProcis z Boliwią dopuszczone są 
telegramy w mowie tajnej,

— W ysyłka zaproszeń n a  Bal prasr
rozpocznie się w daia h **ębl isiycb. Penii 
waż komitet Balu nie posiadając dosłsdnycl i 
&4r« sów, mógłby nisjednogę prageąijg- 
wziąć ndział w tej śn)et“*j zabawie po u* 
nąć, prssto saw iaieaia się, ii  zgaszenia uj 
B*1 „»-isy przyjmaje sekretarjat Kasyna.i 
Koła literacko-artystycmogo.

-  Członków b. Dr*syn r Keśsiu 
Sakowskiej i To *, młodzieży im. Tadeus z |  
Kościuszki zaprawa się, aby zechcieli się ja 
wid j»k nejliesniej w niedziel s dnia 19 gro 
dnia b. r, a gedz. 4 po ptłaC nu w Iokzl-i 
własnym. (Pawi la t  restauracyjny w ogredsi* 
im. Kość uszkki).

ssr

i  n t w M i t m i

M opertuar f t a W t  nsiojsklefo.
Czwartak 16 grudnia o joiK  7 w ist i 

.Gyganerja wsrstenska", sztuia.
Ptąiek 17 grudnia o godz, 7 w jer’ 1

Wieczór baletowy o raz drogi.
E bota 18 grudnia o godz. 8-80 pa p«*' I 

„Zemst*" komedja.
Si boti 18 grudnia o godi, 7 wid^'

aL*kmea, ■ pera. |
N edzieia 19 grudnia o g, 8 80 po 

„Mtnewry jesiezne", operetka, 1
Niodsiela 19 grudnia o godz, 7 wica*' 

„Cyganeria warszawska*, sztuka.
Poniedziałek 20 grudnA o g, 7 wiec*' 

Wieczór baletowy po raz trzeci.

Z  M U Z Y K I .
Wrristajace ustzw im io zaiatereaow® 

nie uas?ei pu i>c: m ści towarzyszyło d«ugf 
ma wi»ciorowi , pirsu" Stanisławy K*r^i| 
Siymauowekiei (phltk" 10 b. m ) ; proćuif.
0 nowym przeważni-? prejrtm ie, obejmuj1 
cym utwory Meniusski, Nicwiaiom^kie^J 
Bóżyckiego i SsymaB«wski#go. oraz
1 t fje G rc ru iio w s, Bachmatinowa i B i j  
■k1 Korfskowa, kompozytorów, roprazostuj4' 
cych tak poważcie kierunek tak zwany'#^ 
werosy iki, jako cdłam twórczości słowi*w 
skioj, opartoj o zasady modernizmu,
na i zniszesoaa rawolncjami i klęskami ?3Jj 
ltycznemi Buj a  powraca do barbar y ń \ 
tam n i " i t  n iebyt a?-go; w e t wili t ?Ś®; 
upadka mci? się jedsak poszczycić rov 
jem swej sztuki kompozytorskiej i nazwisk*' 
mi kilka artystów, imponujących całej *■' 
choduiej Europie. Dr najwybitniejszyrb ^  
prócz powyżej wymienionych —■ należy 
ay autor „E.iglenius*x Onegina",

P S i 7»an»w*ka ebeiała zapoznać B*sl 
świat muzykalny z najpiękniejszymi °ka***1' 
tai csęści literatury rosyjskiej. Nie tył* 
talent i za*ny ogólnie artyzm tej zn ako®1'  
tej wykonawczyni pieśni, licz zar r ^  
skonała onegdaj dyspozycja głoaow' Txt/  
ezyuiły aię dzielnie do, zre»liiowa*^» tef



zamiaru, peląezeiego t  ńie.wyUyu. sukce
sem koncertantki. Niektóra x tych pieśni — 
wymienianie tytułów tu będzie tb jte u a a  — 
te prawdiiwa arcydx?®ł<ra liryczne. y»rywa- 
jąc*B płaohacsów pomysłowością melodii i jej 
opr*eowauia harmonijnego; prawloeedobsie 
siewać sig w *ich musi te ls t s muz, ką w 
sposób wykwintaio artystyczny,

Zistrzeisme takie jest konieczne, zwr- 
iywszy, ie  treść tych pieśni wykonanych 
enegdaj s tekstem oryginalnym rosyjskim 
iU  przewsinej ezęści publiczności pozostałe 
zagadką, I  tu nasuwa si§ myśl stanowiąe* 
trudny do ro.riązauia dylemat:

Czy interpretacja, względnie j*j walor 
arfys y izny więcej treci m  przekładzie te
kstu esy tei na zachowania oryginalnych 
zrostów dla o,:óJu niezrozumiałych? Zasta 
nawiająasi* nad tą kwestją^ wypada li* yć 
się z charakterem pieśni nieznanej, która 
bez wnikania w treść, w so«p«lenie słowa 
z muzyką i w nastrój kaide^o momentu 
głębszego i zamierzonego wraien!« wywołać 
nie m>ie. Wówczas pozostają tylko afekty 
harmoniczne i — w pewnych wypadkach — 
diwiękowo,

Były eae widocznie dość znaczno, a l
bowiem audytorium domagało się nataresy 
wio powtarzana niektórych pieśni Gresza- 
ninewa i Kachma*fnowa.

Z polskich kompozytorów eieazyli się 
największym sukcesem Si. N ie^iadun l i  
(.Poleciały pieśni moje"), Ł. Bóiycki („ńg- 
nes" i K. Szymanowski, którego prawdziwi* 
piękna .Kołysanka dzieciątka 10108" i tym 
razem wywołała niemilknąse oklaski.

Sukces tago popisu, popartego artysty 
cnym  współudziałem pianisty dr. Edwarda 
Bteinbeigera, był w całości okazały.

*  *  *

W sobotę 11 b, m. wznowiono w te*- 
trse miejskim „Lakme", operę Deilibe^a. 
Wzmianka o przebiegu tego przedstawienia, 
powinna właśsiwie roipocz^ć się słowami: 
.Pierwszy wieczór operowy w bielącym se 
zonie!" Istotnie pierwszy, g^y mabyćm^wa 
o staraniem  przygotowaniu opery, o wyko 
naniu artystyeanea, o dobrse pomyślą-ej 
.miso en #cóa»", j«dnem słow«m: o całość 
która zadowolnić mole wymsgaaia cokolwiek 
wybredniejszych znawców.

Nie potrzeba podkreślać, ie ten nie 
spodaiewany zwrot ku lepszemu wywarł 
w tych parunkach podwójniem<łe wraienie.,, 
Do tego powodzenia przyczyn li się wszyscy 
y., teinie, począwszy od dyrygenta p. Ł -hrers, 
a skeń zywszy na przedstawicielach naj
mniejszych ról, chóry, orkiestr*, wszyscy bez 
wyjątku.

Nje tacisłb m mącić tych słów usna 
ais, domieszką złośliwości, lee* powiem 
otwarcie: ę h r  l m i *d zwało mi się, ie  „rzeez 
dzieje się" nie we Lwowie i nie w teatrze 
mie akim. Wsaak nie jesteśmy przyzwyczaj mi 
do takiej staranności.

Pcs *ś Lakme to jedna z nsjudatiiej 
szych kreacyj p. Ewy Bsndrowskiej, mimo to, 
ie  kompozytor nadał tej partii ch*rokter wy 
bitnie koloraturowy (swłastesa V  drugim ak 
cia). I  te nawet tr  ,d«ośei pokonała artystka 
w sposób zdumiewa ący, Wylazą była jej in

terpretacja — co prawda — w tych momen
tach, których efekt polega na rzewnej kas
ty5 **ie , ghieniegdzie nawet na prz»jawtth 
siły dramatycznej Lecz aa»liz» .praey" ar
tystycznej w tym wypadku stajo się zbyte
czną, be całość krescii jest tak czarują ą ie 
widocznie rówa»m'c;r*ia składać się nań mr- 
szą zalety, odnoszące się de wykonania wo
kalnego, do gro scenicraej i de poaętuej 
aparycji. Wykonanie—jako pirtja operowa
na wskróś muzykalne i brawurowe — jako 
postać sceniezna—poetyczna, dostosowane do 
reśei libretta i porywające widzów, Obok tej 

znakomitej Ltkme grnpowsły się, w celu 
utrzymania dzieła Deslifos u na odpo
wiednim poziomie, inni p sacie zasłu
gujące na najgorętsze uznanie.

Przepyszny. j**e potaać sceniczna branin 
Ni chan ta (p. Adam Okoński), udatny Gerald 
>. Tadeusz Łowca r ńs i ) ,  następnie kreacie 
pań: Lipewakiej, Kaspra wiciowej i Śmigiel
skiej, oraz pp- Niedzielskiego i Schmida. 
Chóry i orkiestra trzymały się poi karną 
batutą p. Lebrera dzielnie — jak nigdy dotąd, 

A jednak przypominają się słowa peety 
o robaku „który się lęgnie w buinym kwia
cie". Przykrą dysproporcję do doskonałego 
wykonania ,LaVme", toga imponującego swą 
pięknością arcydzieła francuskiego mistrza, 
stanowił widok a r  fi teatru, z tak pokainą 
ilością miejsc niezajętych. M*ie zapowiedzia
ne na następny dzień przedstawienie ope- 
n t ’?i, boiystcza naszej publiczności, spowo
dowała ten fatalny djasaans..,,

\
I r ,  Neuhauser.

Telegramy P. A. T.
Nie będzie trzynastej pensji.
Warszawa- Wośług i» formacji otrzy

manej w roku bulącym Bząd kie będzie wy- 
płaaał t. zw. trzynastej pensii pracownikom 
państwowym. Pcdwyiszony za to zostanie 
mnoinik dodatku dr i.laianego, Odmowa 
trzynastej pensji usasadaiona jest ruchomym 
dodatkiem droiyznianym, którr ma regulo
wać płace według wzrastającej drołytay,

Protest.
Bytom . W Brbniku edbył się Zjnzd 

1860 daUp.tów lodaeśd całego peuriatu ry- 
baieki-go w ee^u zaprotestowani przeciwko 
niemieckim usiłowaniem odwlekania plebi
scytu, głosowaniu emigrantów, oddzielnemu 
głosowaniu obszarów dworski.h, przeciw roz- 
porzi‘dzeniu k rd. B»rtrama i przeciwko cią
głym staraniom niemieckim o wydalenie p. 
Korfantego, Nadto wysłano atosowne d^p - 
«zn do generała Lsrenda w Opolu i kardy
nała Bertrama we Wroeławiu. Piewszemu 
zwrócono nwagę na to, ie dalsze od*lokanio 
tom  nu plebiscytu wywołać mole powaine 
niebez ieezeństwo dla siokoju publicznego, 
drugiemu zaś zwrócono uwagę na to, io 
rozporządzenie jego pogłębi rozdiwięk mie
dzy parafianami a ich proboszczami, s  tern-

samem przyniesie szkolę keśaiołewi. .. .yv 
wzywa kard. B-rtrama, aby stronnicze swe 
rozperządsenie cofnął.

Rada ambasadorów o służbie wojskowej.
F a ry l. H łtzh Bada ministrów wypra

cowała t«kst #roj«k u poboru rekruta i orga
nizacji a^mji. Słułb* wojskowa trwać bidzie 
18 miesięcy, począwszy od rocznika 1922. 
G lem pm proni4z*aia tej notawy sraiba 
wojskowa reerników 1920 i 1921 trwać bę
dzie jeszcze dwa lata.

Uznanie dla p. Bourgeoisa.
Genewa. Hayas. Wszysty członkowie 

Zgromadzenia L-gl Narodów wyrazili jedno
myślnie swoje uznanie Leonowi Bonrgeois 
za jego stanowczą, szczerą i energiczną in
terwencję w sprawie zbrojeń. Bourgeoia kładł 
wymowny nacisk, nie napotykając najmniej- 
szogo sprzeciwu na n’em«iebność ust rzewie
nia tych samych reguł dla państw neutral
nych. których 'materj*! woienny jest niena
ruszony, jak dla państw wojujących zmuszo- 
ny«h do odnowienia swego matyrjatn wojen
nego. Bourgeois podkreślił równie! obeeny 
atnn waluty, który uaiemołliwia wszelkie 

j pordwnznie między budietami rozmaitych 
I psńztw.

Z  Ligi N irsd ów .
Genewa, Zgromadzeni') Ligi Narodów 

zatwierdziła na popołodniowem posiedzeniu 
jednogłośnie uchwałę w sprkwie zb-ojeń. Ar
tykuł dotyczący zobowiązania, a l by nie prze
kroczyć w przeciągu naatępn ch dwn lat o 
becną wysokość bndletu wojskowego, został 
peddany głosowaniu. 87 pańatw wzięło u 
dział w głosowaniu, 7 głosowało przeciw, 
między n-mi Francja i Polska

Genewa Hayas. B*da Ligi Narodów 
przyięła projekt proponowana ertez komisje 
ekonemiozną i fiaansoną. który przewiduje 
utworzenie komisji m ędzynar dowoj dla wy- 

i pracowania projekt* kredytów międzynero- 
3 dowy^h,

N« podatowie tego projektu ndziolese 
będą kredyty państwom zobołałjm i takim, 
która absolutnie nie aą w stanie otriymać 
kredytów na przystępnych warunkach na ryn 
ku międzynarodowym, oraz tym p*ń<twom, 
któie »ia aą w motności zabezpieczenia im
portu przaz odpowiednie gwarancje.

Wilhelm chce wracac do Niemiec.
Nsga. Esa-csz rz Wilhelm zwrócił s'ę 

ponownie do rządów koalicyjnych z prośbą 
o zezw#I * 'e n« zmianę miejsca swego n  
mioiikan^. Pragnie on powrócić do Nie 
mieć, a gdyby na to ais pozwolono, chciał 
by osiąść aa wyspie Korfa w swoim z$mk 
Achileios.

Odwołanie ambasadora.
Haga. Bząd holenderski n* iyetenie 

rządu sei^skogo od* j  1 swego przedstawi 
dypiernatyczncgo z Belgialu,

Newe trójprzymlerźd.
Horaea. Z Paryia donoszą: Bząd fran

cuski p> stanowił poezraić kroki eel*» utwo
rzenia nowego trójprzymierza Aeg-ji F  anrji 
i Włoch,

Korospondcnt dziennika Ev, Standard 
dowiedział się, ie  rokowania w tej sprawie 
jni nawiązano,

Wyjazd polskiego posła przy Watykanie.
Bsym. Polski Minister pełnomocny 

przy Watykanie wyjeidia do Warszawy.

L ille . (Htyss) Górnicy północnej czę
ści kraju i Pas de Gahis upełnomocnili 
ewoicb delegatów do utworzenia komisji 
mięszanej celem pertraktowania z właścicie
lami kepalń i nrięlnikami w sprawie piec,

B erlin . Genorał Nollet wezwał rząd 
niemiecki do zniszczenia wszystkich dziat 
obLiniezych, zachowanych dotąd wbrew trak
tatowi.

Bzym. Msr. Ogni wyjechał przez Wie
deń na G. Śląsk, Przed odjazdem konferował 
z papieiem i kardynałem Gaspsrim.

Bzym . H-yas, Komisja dla spraw za
granicznych głetowzła za zatwierdzeniom 
traktatu w Batalio, gdył przedstawia on 
korzyści dla istotnych interesów Włoch,

M a sz tu *  i odpow iedzialny re d a s to r ;  
STibriSŁAW  KOSSOWSKI

M JJD B SŁ JU B ffS.
7;»tę r?>rrks Kn-Jzlicy* nic Usth <Nlit#irieicl)ila«lah

Z a k ład  d o n ty a ty e a n e - ta e h n le a n y

FRANCISZEK RLASGAL
L w ó w . S y k s tu a k a  3 .

L E S Z E K  PUC HALIK
podporucznik 18 Dyw., 36 B ry g . W . P ,o f lo e r  
łączności, b. oficer arm ji gen. H alle ra , uczestn ik  
walk w M ałopolsee, p o leg ł śm iercią bohaterską  
podczas a taku  w obronie W arsz awy i sztabu 
swej b rygady  pod Ojżynem koło Ciechanowa 
d n ia  18 sie rp n ia  1920, przeżywszy la t 21

Przeniesienie zwłok
z kap licy  szpitala  okręgowego p rzy  ul. Ł ycza
kowskiej n a  cm entarz Łyczakow ski do grobo
wca rodzinnego odbędzie się w p ią tek  d n ia  
17 g ru d n ia  1920, o godzinie 8 po południu .

S a b o - e ń s i w o  ż a ł o b n e  będzie odpra
wione tego samego d n ia  17 b, m. o godzinie 
8 30 rano w kaplicy  S zp ita la  okręgowego.

M atka, b ra t, opiekun.

Osobne zaw iadom ienia n ie  będą rozśełaue.

Piotr de Yalrose, 12)

l i t o ś ć  i w ojna.
1 9 1 4 .

2  francuskiego preelokyla Mur ja  s Deiedu- 
ssychch Komorowska.

(Giąg dalszy),
— Aeb, markizę, es za straszne nasta

ły cz*sr, jekte straszne 1
I nie wiem, czy sienie to, wy»owie 

dziane ełeczliwym i zas i**ym głosem, czy 
tai peczuc!e wrałenta p*„t’;i, jakie na mni- 
wywtrł mój prztdrkój ze sam*niętemi ekien- 
n?eaml, obrazy, zakryte »ekr»wcsmi, ztpesh 
kamfory i naftaliny, wydobywający się ze
wsząd, dość ie poeznłam, ił ranie siły opu- 
Bzezeją i miełem zaltdwie czas cisnąć się na 
awćj szszloog w rółswym salonie, Crła wiel
ka moja odwaga oMiśc ła mnie^ ezłkewieie. 
Bzsczywisteść stanęła przed mejemi oczyma 
rzeczywistość straszna i nie dająca się uni 
knąć: Guy mrie esuszczal, Jutro, albo po
jutrze, b* czyi megę to przewiisieć, szwa
dron ie£‘> stanie na granicy i wówczas na
stąpi niepewność niebeapiocarństwe. śmierć 
mełe. Ohydny wyres, którago nie m«gę wy 
mawiać bez drteni** PozoRt.łem tak prissiło 
gadzinę, smiai li^na, bezsilne, oszalała z bó
lu, gdy usłrszełam z ballu rozkaznjąey głos 
Nerberta, który dowiadywał się:

— Gdzie pa«i?
Drzwi aig otworzyły i ujrzał mnie wy

ciągniętą na ssezlangu i  twarzą, zalaną t o  
mi, Przei chwilę milczał, potom usiadł przy 
m tie:

— AU bą'ise rozsądną, droga moja,

Miałam szaloną ochotę kriyknąć mu 
w twari:

— Przecie! sobie nie wyobraiasi, priy- 
pusicsam, łe  płaczę zą toba? Z»pe«t e, łe 
mi t«ó] odjazd nie dogadza, t k, jakby tobie 
nie dogadzało gdyby twój sekretarz opuść ł, 
ale stąd do łea bardzo daleko.,,

St ;-ęś«iem, znalazłam dość sił, by u la 
w-ć i tym rasem jeszcze i ie sap jt^em  i  
niepokojem:

«-r t% jui *ieo3wolń]l*e?
— B y się, tek, Widzia łem się z er- 

dynensowym t f  cerem g nerałs X , ,, ie  Gbe- 
t  gny’ea , dawnym eweim kolegą. Oddałem 
mu pewną usługę przed peru lety, g«: się 
i«ijd<.-wał w cięikiem połoieniu w skut-k 
wiesze ęsiiwych ekelicsntśei .. Przekonasz aię 
d *g« meja, ie  się zawsze epła,ja( pomagać
swoim znajomym,

N:e poi był się. nawet w tak waitej 
rhwili, niozn śnej manji bawienia się w wy
chowawcę, d«w«nia nauczek, Miałam ochotę
go wyp*l»c*kow»ć,

— Powiedział mi dosłownie, co nastę 
puje: „ultimatum niemieckie joxt ju i tylko 
kw«»tją godzin. Ghcesi być wcioloaym d 
kadrów ? Wiwat. Fićjn#, pomówię o tam dziś 
wieczór z generałom, gdy będzie podptiywał 
«eminzoje. Przeinaczymy się do twojego 
dawnego pułku kiras erów, dobrze?" Więc 
mam nadzioję odejść na wojaę, 'a  o ofic r, 
A taras, droga moja, wstawaj. Trzeba nam 
wracać na wtnś je.zez# ds ś wieczór, muszę 
stamtąd sabzać »arę dokumentów, Zresztą 
chcę tai i  i uścisnąć dzieci,

Gdy t« mówił, zmiękł , gs głos i zro
biło mi się go mimoweli in i! usłyszałam 
diwięk takiej emutnej łagudacśo!

Dątyliśmy pełnią pary do Tremblex’ó%, 
Norbert m. tturaaoiył, ie wprowadzone mo 
ratorjuih

■— Co to jeat? —■ zeyyt łam z restar-
gnieniem.

— Jest to ustawa, mocą któ?el banki 
aą w prawie wypłacać tylko b^d io - miai- 
naine sumy x powierzonych .ju  deyoiytów.

I  dodał, poprawiając wosokle:
— Na sseięśeie, ie  to priewiiziaiem 

i ie poleciłem swemu sekretarzowi, by zło 
i ł pteniądie jabieoai dzięki rp-zelznym pa
pierom wartościowym roiper ądzałem, da 
sefu mego w Towaraystwio kredytowo*, Zo- 
stew?ę ci klucz od tego s»fu i będziesz' mo
t ta  z siego czerpać, nz;ś iowo pieniądze, 
w rosie potrzeby „

A zemilknąwaiy na chwilę, ciągnął 
dalej:

— Au las, który Bię tak ze m»ie naigra- 
wał, będzie w ki . pocie opornie, gdyi wiem, 
ie  me wezyatkie pieniądze, stoione na eonto 
curendey to te i n*»i«iłim do niego słó-vka, 
proponując n s  poiyeskę paiu tysięcy fran
ków w słocie.

Gdy się idzie na front, to pieniądi 
staje się nieodsowsą konies<n*śe?ą.

Sktesyłam aa to ; wiediiałam, ie  nic 
gis moie być Guy’owi bardziej niemiłe, jak 
ta uprzejmość mojego męia,

— Czemu i tak postąpił?
— Ozom u? Alei !x waą leBtoś, nepre- 

wdr; eół prostaseg, między przyjaciółmi, Go 
on ci właściwie zawinił ten ehloaak, to się 
sft»ceiw;aas temu, bym mu dopomógł?...

Jąknęłam na prędco jtkąś niewyraiią 
wymówkę,

Staseliśmy u siebie około jedenastej 
wieezór, Nie odpowiadając nawet słniącemu. 
który zapytywał z niepokojem:

— Więc proszę ja ś r e  p»m. mamy 
weńię na prawd*? — udał się Nor be t  od 
razu de pokoji dzieci. Wszedł ne palcach, 
by ich nie zbudzić, Lampe nocna rzucała 
proyćmione światła na róiowe obicie, białe

kołderki i kremowe firmki. Cesia -pała t  je- 
daą rączką w jas ych w łesnh, Jonek z bu
zią na rozeta! otwartą, 8łyeh*ć było miaro
wy ich oddech Nie myślały ene o woj
nie, ach nie, Diiwne ukojenie panowali 
w tyra pokoju, jakie się w nim idais 
było od wilki 1... Norbert p ttrzrł długo ni 
oboje; porhjlił się. z ostrożnością iśei* ko
biecą, by je ucaf »w*ć a gdy się oddalał, 
to wisicfcsął dęiko. On bardzo dobry, w grun
cie rzeczy; cierna! nie potrafił mnie sebic 
ująć? I  wtedy, orsypomniałam sobie, złośli
wo, choćiai tehmące prawdą, powiednenii 
jednej z mych c>tek, gdr ehods łe o młodą, 
kobietę lekkich obyczajów, które miała prze
miłego chłopca sa męia, Otói zapytałam na
iwna — a była* jeszc e podlotkiem:

— Więc esemui go nie kocha, ta i  
drugi przeciti mu nie dorównuje?

— Tak, elrzekła eiotka z rozbawionym 
uśmiechom, ale ten dmę - i  e jest meiem,,.,

Beiebrałam się jestam sima, Norbert 
się zamknął w swoje' kancelarii.

„Muszę pracować" powisddał mi.
Nad swaim tosta- enieir m sia,. I  sói 

mnie to ob bsdi i?  P o * ia itk jm  być prsj 
nim, by mu osłodzić gwyct ostatnich ty*Ł 
geds<n. a nia m a* na te siły, Jextem tal 
bardzo zaui-pa Gay’3 , Guy’u cała ma dnssi 
rwio aię Jrn tobie, miłości moja jedyna, Z wiar 
ciadłe odbija świetlany r, fi ks na moln 
karku. Ju ł mata nikt nie ueałaie, tam . 
bardzo nisko,.. Ju i nie sad-ię pud (ego pie 
8ZCZ- tami jui »ię nio będę trtęałs z rosko 
ssy pod rekami iego, G ;y’u, mój Giy’« uko 
chaay, upajam się twojem imieniem, wspo 
«ni«niem twoje*-,, 8amotna jest m, roipacz 
‘iwie aemotna, .,

(CHą? nastąp?},



U l ^ p O W E

Cg. I, *) 584/19/1, Piieeiw Maksowi 
SehńnoM  w Stióty, kiórtgo raiejsee pobytu 
jest lieisfca*1. wniesiony u  stał do <̂ ądu okig 
gewego w Wadowicach prze* Wolfa 3u*fcwi- 
ater- pozew o zapłacenie kwoty 10.850 ker. 
Na. podstawie pozwą wyswaczsną została 
pierwsza audjencja aa dzień 8 listopada 1989 
godi. 9 raio, Celem atr*e<ea;a praw, pozwa
nego Mak«a Scheiaa ustanawia big p. or Ku 
biczka Józefa, adwokata w Wadowicach, ku- 
ratorem.

l e i l e  kurator zastępować bgdzie Maksa 
Scbeln* w rzeczowej sprawie aa jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki o ta w sądzie 
aig aie zgłosi iub pełiomeenika ®ie zamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział L 
Wadowice, 5 października 1980. (11514)

C. IX. 578/29/1. P m eiw  Siefznowi Su- 
nakowi, którego miejsce pobytu jest niezua- 
M« wniesiony scatał do sądu fowi~toveg> 
w Stryjujiz-az A się  S: sak pozew o uinanii 
w łasi.S a  2/8 części realności lwb. 1099 ka, 
gi. gm. Bratkowce. Na pod?tow s ąo.wu wy
znaczony zosuł termin aa dzień 13 grudnia 
1920 r. w tutejszym sądzie aaia 152. Celem 
strzeżenia praw Stefana Suiska ustanawia 
8ig p. dr. Kalitowskiege, adwokata w Stryju, 
kuratorem.

Teai# kurator zastępować bgdzie Stefana 
Saaaka w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w.sądzie aig 
nie zgłosi, łab pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddziai IX.

cisska Sroki z Krzeczowa wdraia sig postg- 
powanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodaweg zagubionej książeczki wkład- 
kfl^ej powiatowej Kasy oszczędności w My
ślenicach Nr. 12988 opiewającej aa 400 kor, 
i nazwisko Fraaeis.kn Sroki.

Posiadacza powyżej opisane; książeczki 
wzywa sig przeto, aby zgłoaił sig ze swoje* 
mi prawami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14 grudnia 1918, (11520)

Nc. V. 121/20 (8). Na wniosek N na 
Bingla w Narolu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującego rzekomo 
wnioskodawcy zaginionego czeka ameryk ń- 
skegw Nr. 5.888 wystawionego przoz fumg 
J ba Nemetft Siatę Bank New-Jork na 
6.200 kor. wypłacić sig mających przez 
Wiedeński Bank związkowy Ekspezytorg w 
Przem; ślu.

Posiadacza powyższego czeku wzywa 
się przeto, aby zgłosił aig ze swojemi pra
wami w ciągu sześciu miesięcy, w prze
ciwnym bowiem razie pe upływie powyższe
go czasokresu za nieistniejące,uznane zostaną,

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 4 listopada 1920. (11526)

Stryj, 2 pażiziernika 1920. (11488)

G. 571/20/1, Strona powodowa Andrij 
Nastiuk, syn M ichała z Markowiec, wniosU
skargę przeciw stronie pozwanej Pydyato#i 

i  Matija zKa. rdiakow i, synowi Matija z Markowiec 
o zwrot, 20 dolarów amerykańskich do 1. az. 
C 571/20/1. Audjencja do ustnej rozprawy 
zostoł* wyznaczona na dzień 18 styczni* 
1921 roku, godzina 10 rano w tym sądzie 
biuro Nr. 9 sala rozpraw, Ponieważ miejaee 
pobytu strony pozwanej jest nie manę, usta
nawia s g Semaaia Kazibrediuka, ayna Ma- 
tija, gospodarza w Markowcach kuratorem 
który ją feęlzie zastęp*wał na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 8 grudnia 1920. (11542)

Konkursa.
(11418 2 - 5Prez. 88851/4 AK/SO

K o n k u r s .
Konkurs na posady asystentów kance

laryjnych we Lwowie i w brzezanach ogło
szony w Nr. 284 „Gazety Lwowskiej" spływa 
z dniem 10 stycznia 1921 r,

Lwów, dnu  28 listopada 1920.
Prezes sądn apelacyjnego,

Nc. V. 119/20 (6), Na wniosek Sary 
Ldwenth&lowej w Przemyślu i Leibiscba 
Bósenfeidi w Mościskach wdraża się postę
powanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo wnioskodawcy zaginionego k*nu 
zastawniczego Kasy oszczędności miasta Prze
myśla z 5 stycznia 1914 Nr. 8524 opiewa
jącego na srebrny świecznik łhamilkowy za
stawiony za kwotę 56 kor. na nazwisko 
Damassk.

Posiadacza powyższego kwitu zasta
wniczego wzywa się przato, aby zgłosił sig 
ze swojemi, prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu] za nieistni^ą e uzmne 
zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, d. 4 listopada 1920 (11525)

L. 892
K o n k u r Sc

(11471 2 - 8 )

Reprezentacja powiatowa w Starym 
S c  borze rox^isu,e ummjsem konkurs na 
posadę imtoaiota majątkom gminnych Po
dani* o nadanie t-j potady wnosić iutoiy 
na rgte Kom earjatu r>ądowcgo d a ( e j* -  
zenucj pow atowej w Starym Samborze po 
dzień 1 etyczuia 1921 r.

Petenci wyz*zać sig maja następują
cymi warunnami: a) ckcńcie itm szso.y 
średnie ., cm i nmszej eztoły lasowcj, bj egza
minem rachunkowości państwowej i ogólnej, 
c) praktyką W zawouzie leś« ezo - gospodar 
czym, d) znajomością uctaw administracyj
nych, e) biegłością w języku polskim i ru
skim w słowie i piśmie.

W raz e nie zgłoszenia sig kandydatów 
posiada,ących wsiystkie te w .uogi, bgdzie 
mogła być nadana posada i kandydatom nie 
posiadającym wazystkich wyż podanych wa
runków

Do posady toj przy wiązane będą pobory 
dla urzędników od X, do VIII. kl-sy raj*/1, 
a oblegać a ę uugą o nią jedynie bywatela 
Państwa Polskiego, którzy nie przekrsuzyli 
40 roku życia,

Stary Sambor, dnia 10 grudnia 1920.
Komisarz iządopy,

Amortyzacje.
T, IV, 25/18 (2). Wdrożenie postępo

wania amortyzacyjnego. Na wniosek Fra»-

N c. X X I X . 9 0 1 /2 0  (1 ) . H a  i BHeceHa 
naHa lO jo a H a  H a n a ^ ie B n ^ a  y  J Ib b o b I Pfifl- 
h h k u  H a n ic x H n n B a  M ta  upaBHie.TbCTaeHHo- 
r o  KOiiicapa „ H a p o ^ H o ro  rĄ o n y ' ‘ y  JliBOBi, 
b b o ą h t l  e n  uocTynOBaH a b  h /u ih  aaiopTHaa- 
u h i  BapxBHX nanepiB a t o :  1 . CrocppaHKO- 
B oro jm o e y  cepócK oro  C ep . 9 i  H . 117  8 K y- 
noH artH  Bi-4| 1 c iu h h  1 9 1 4  p . —  2. ^ e e a T B -  
4)paHKOBHX n to c iB  cepócKHX a t o :  a) C ep. 
tit>71 H . 2 6 , — 6) C ep . 12 7 8  H . ZO, —  
b )  Cep. 2 8 9 2  H . 4 7 , —  r )  C ep . 8 9 7 0  H - 
81 , —  ą )  C ep . 9 6 2 3  H . 2 8 , — e j  C ep . 98 9 8
H . 8 4 , — 8) C ep . 5 6 8 1  H . 14 , —  k )  C ep , 
6 4 9 0  1 ,  94 . —  8. J lh o c iB  y ro p c K o ro  H e p - 
BOHoro X p e c i a :  a j  C ep . 6 7 8  H . 16 , —  6 )  
C ep . 8 6 7 2  H . 1 1 , -  b ) C e p  4 3 0 7  H . 4 , -  
r )  C ep . 4 6 7 8  H . 6 1 , —  ą )  C ep . 15 1 4  H . 
4 2 , —  e ) C ep . 8 2 7  H , 88  n o  5 a 6 o  10
KOp. HOMlHa^ŁbEOl B apT . —  4. JJiOClB 'TajIB. 
H epBO Horo X p e c T a : a) C ep . 4 2 8 3  *i. 4 8  H a 
2 5  ju p i s ,  —  b j C ep , 5 4 8 0  H . 4 2  H a 2 5  J i i -  
piB. —  5 . 2 HŁociB „Jus ńiw“ : a )  C ep . 2 7 9
I .  38 , —  6 ) C ep . 2 1 9  H . 89 . — 6 . 1 h ło -  
c y  T e c h  ^T n^ iss  L  isy C ep . 2 2 3 4  H . 14  H a 
1 0 0  a 6 o  2 0 0  K opoH  8 K ynoH aM H  Bi/j, 
1 /1 0  1 9 1 4  p . —  7. 1 n to c y  T y p e n s o ro  H . 
1 9 6 1 8 8 4  H a  4 0 0  $P- —  8 . Z , u/0 y ^ a u s  40 0  
ć[)paHKOBHX TypeuKMic jtbociB  H . 7 0 6 3 5 0  
i 9 . y Ą U iB . H a 2 0  T ajtap iB  (3 5  a6 o  70  
K opoH ) C ep , 1 6 9  H . 5  a b o c y  K ansiB C T sa  
„bra„nscij,we.'g“.

Ą e p a c a T e j ia  h o b h h c  s r a ^ a H H S  BapxHHX 
nanepiB BBHBae ca, 111,060 b  peinHun 6 Mi- 
caniB Bi,a, ^ h h  cero e^HKTy uHcaauH npe- 
jĄaoacHB C y ^ o B H  i ii  n a n e p n ,  a 6 o  npoTH B  
TOMy BHeceHM  H a a iu o p T H san iio  BHic a an iT H , 
60  b  npoTHBHiM c jiy n a m  t i i  B apTH i n a n e p n  
3 ic ia H y x  y a n a H i a a  HeBaacHi;xaaj\L yatia.a.1 aa a.caamm._

CyA noBiTOBHH, CeK. I., B i*  XXIX. 
J ln s iB , flfisi 2 4  M apTa 1 9 2 0 . (7 9 4 0 )

w łfjjrawafili 'nnuols m
T. IV, 42/29, Wdrożenie $ostępowasca 

celem udowodnienia śmierci. ZaprzysiężeRs- 
mKzeznanumi Walentego Ko han*, Pawła 
Dembitzaka i paświndczesiem gminy Bogi z 
daia 9 marca 1920 L, 59, należy przyjąć za 
udowodnione, te Honorata Kochan urodzona 
w Bogash dnia 17 lutego 1862, córka Jana 
i Z.fji z B*gów wyjechała do Ameryki przed

Gdy wobec powyższego jest prawdopo
dobna. że taż poniosła śmierć, przeto na 
prośbę Walentego Kochana wdraia się no- 
stępowanie celem udowodnienia jej śmierci. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd Inb kuratora p. adwokata 
dr, Grbrya^ewskiigo w Jaśle as d# daia 1 
grndnia 1921 o zaginionej, pociem bądzie 
rozstrzyga ęte o dowodzie śmierei.

Sąe okręgowy, Oddział IV,
Jssło, 81 sierpnia 19*9, (10116 2—2)

T, 74/20, Wdrożenie postępowania ee- 
udowodnien!a śmierci Antoniego Lepian

ki. Antoni Lopianka syn Teodora, orediony 
25 stjcznia 1885, zamieszkały w Kałntizu, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austo. 
odszedł na front, został ranny w lewą n/ge 
i zabrany do niewoli rasi,, gpsie jak świad
czy zał jezdny do aktów list, podczas opera 
cji w aspitalu w Moskwie zatarł w r. 1915.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo
dobnym, że Antom Łopian; a posióst śmierć, 
przeto na prośbę Aieksaadry Lopianka wdraia 
się postępowanie, eeiem uctowodKi^nia za
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
lub kuram a Jana gpprona w Kałuszu ul. 
Serelowska nr, 930, aż do daia 89 eierwca 
1921 o zaginionym.

Bo upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dewodue zaszłej śmierci.

T, V, 124/20 (*), Wdrożenie postępo
wania octom uznania za zmarłego. Piweł Kor- 
^.cki urodzony w r. 1888 w Błęlowej, mąt 
Zofji, powełaay w sierpniu 1914 r. w szere
gi 40 p. p., odszedł na front rosyjski i brał 
ndzitl w walkach pod Lublinem. Ostatnią 
wisdrmość dał zsać o sobie 1S pażdiiernika 
i odtąd ślsd o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć aależy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 1 ust 1 
ustawy z d, I I  marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża sig aa prośbę Zofji Korbeckiej 
z Błędowej tyctyiskiej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje sig 
przeto ogólae wezwanie, aby udzielono sądo
wi albo kuratorowi p. dr. Pe Ilkowskiemu, 
adwokatowi w Bzeszowie, wiadomości e po- 
wyż wym:eviony».

pŁwłaKoibe^ktogo trsywa sig, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig lub w 
inny sposób uwiademił e swem życiu- Sąd 
tutejszy na ponowną preśbg po dnin 2 kwie
tnia 1921 rezstrzygiie « uznaniu za zmar
łego.

Stanisławów,
Sąd okręgowy, Oddział IV, 

, 27 lipea 1929, (11198)

T, 35/20. Zarządzenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. Pe.ro Bodaai syi
Hnata urodzony 8 września 1884, zani eś kały
w Przewłoce Bp. Buc*acz, powołany ogólną 
mbilizaeją do wojska auśtr, w 1914 roki, 
odszedł na front i ostatnią wiadomość ctoł o 
sobie kartką pisaną ze szpitala w Terno wie 
w r 1915, Od tego czasu nie ma o nim ża 
dnej wieści.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
w*fanki ustawowego domniemania śmierci 
tegoż przeto wdraża sig na prośbę Marji 
Btidiar postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje sig przeto 
ogóine wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuratorowi i obrońcy wgtła małżeński*go Mi
chałowi Horyniowi w Przewłoce wiadomości 
o powjż wymienionym,

Petra Bednara wzywa sig, aby sig 
stawił przed podpisanym sądem, lub w i n y  
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
yonowną prośbg po dniu 10 czerwca 1921 
.ozstrzygnie o uzneniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
SUaishwórr, 23 eierwca 1920, (10782)

T. 388/20 (3), Wdrożenie postępowa
nia eetom uznania ża zmarłego. Teodor Cha
ra on urodzony w Mazanie w r. 1887, rol
nik, zamtoHkałj i przynależny do Suchowoli 
powołany ogólną mobilizacją do wojska asstr, 
w r. 1914 dostał sig d i niewoli r«syj«kiej, 
Ostatnią wiadomość przysłał o sobie z Char
kowa ze szpitala, gdzie leżał jako raany,

Można zatem przyjąć iż zajdą warunk

około 25 laty i od tego czasu nie dała o so-
- ‘ ■ ośfliibid iadiej wiadomo

satawowego domniemania śmierci w mys: 
§ 24 L, 2 ustawy eyw, Wobec togo na wnio-
v t  Kseni Gnaraton wdraża się postępowanie, 

jolem uznania wymienionej os. by za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym n a b i j  udzielić 
■ądewi,

Teodora Cha**tona wzywa sig, aby sij 
a r i i  przed podpisanym sądem, lab w inny 
zposób dał znać » sobie, Sąd orzokstia osta- 
teoznie na ponowny wniosek po dnia 28 
lutego 1921 r. o uzmniu za zmarłego.

Ł'ąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
&wów, 5 lipea 1910, (10246)

T. IV. 21/29, Wdrożenie postępowania
Na po(calem udowodnienia śmierci Na podstawie 

zaprzysiężonych zeznań Jm a  Kiecka i Ksa
wery F irh t należy przyjąć za udowodnione, 
ze ^óief Dudek syn Antoniego i Anny, ur, 
21 lutego 1895 w BzepieaniKa su.:hym, po 
wof.ny do wojska 14 września 1914 m oł 
zginąć w lipeu 1916 na froncie włoskim 1 
od tego czasu słuch o nim zagtoął,

Gdy wobec powyższego jest prawdepo 
dobnektt, że poniósł on śmierć, przeto ue 
prośbę Kiawery Flirtowsj wdraia się postępo
waniu, celem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Wydaje aig przeto ogólne wezwanie, ab; 
a&iaaomtono sąd lub kuratora p. adw. dr, 
G&bry»ze«sfa ego w Jaśle, aż do dnia 15 
marea 1921 o zaginionym, poerem rozstrzy- 
gntgte bgłzie e dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Jasło, 25 paździor, 1M0, (10498 1 - 2 )

Błiiiejowski syn Wawrzyńca i Wiktorji, nr* 
dtony 21 grudnia 1888 w Newej wsi i tam 
przynależny, z początkiem sierpnia 1914 po
wołany jako rezerwista 40 pp. do austr. woj
ska, brał udzia. w walkach przeciw wojskom 
rosyjskim pod Lublinem we wrześniu Inb 
pażdziorniku 1914 r., zkąd w czasie odwrotu 
wojsk austrjackich zawiadomił swą żonę kart
ką korespondencyjną, ża żyje, atoli jest w 
niebezpiecznem miejscu koła Wisły, którą to 
riadenuść otrzymała jego żona we września 
lub pażuKieriiuu 1914, zaś od tego cza»u nie 
uadesila od niego żadna wiadomość i wszel
ki słjeh o nim zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dz, p. p, Nr. 128, przeto wdraża aig na 
prośbę Mar jam y Bliżej owakiej postępowanie,
caiem uinania za zmarłego, zaginionego, a 

MtrjsaBą Błiżejowskąmałżeństwa jego % 
aawartego za rozwiązane. Wydaje sig przeto 
ogóine wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p. siórokutowi dr, Diicrżyńskiomu w Biesze- 
wie ktorego ustanawia aig kuratorem zagi
nionego i obrońcą węzła małżeńsk,ego — 
wiadomości o powyż wymienionym.

Walentego Błaiejowskiego wzywa aig, 
•by stawił się przed podpisanym sądem iub 
w inny sposób dał znać o sobie. Są«* tut. 
n» ponowny wniosek po dnin 80 kwietnia 
1921 retttrsy^nifl o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Bzeszów, 5 pażdziera. 1920, (11178)

T, 170/20 ę8). Mikołaj Tuiczya syn 
Michała, rolnik, rei, gr. k a t , nrodzesy 3 iu- 
i g i 1884 w Plańczy wielkiej, tamie zamie
szkały, ożeniony 8 czerwca 1909 z Parańką 
Babiakówcą, dostał się jako żtłnierz austr, 
do niewoli rumnńsk tj, jtod:zas której jako 
chory oddany był do szpitala 1 tam jak mó- 
w,ł Semko Ku .czak świadkowi naprzytiężo- 
nemu Fedkewi Babiakowi, który przebywał 
razem z owym Semc em Kup czakiem aż do 
swej ś « ’orci, która n ia ia  miejsce w r. 1917 
lub 1918. Od tego czasu nie ma o mm już 
żadwej unadom ści.

Na wniosek żony jego wdraża się po
stępowania, celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwo za rozwiązane. Obrońcą związen 
ma*żeńskiego ustanawia się adw. dr. G ros
mana w Brzsżanaeh. Ktcby miał wiadomość 
o nim, winien donieś sądowi dc dnia 15 
lutego 19<1. P« tym dniu sąd rozv:rzjgaie 
sprawę na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzsżany, 30 cserwta 1929, (10668)

T. 48/19 ę6). Teodor (Fcd) Dmyter- 
siuk syn Pawła, rolnik, rei. gr, kat., uro
dzony 1 m*rca 1884 w K łoiulinie, tamie 
sam;eszlr«ły, ofeniuiy w listjpa i.ie  1908 z 
Eufroz ną W^reszczukówną, został dnia 14 
września 1916 j ko żołnierz austrjacki na 
froncie włos -im trafiony kulą karabiaową i 
umarł tego dnia, a trupa jego złiiy ł na no
szy Iwąn Giahryńśki z Kułokolina. Od tego 
in ia  nie ma o nim żadnej wiadomości,

Nu wniosek żony wdraia się poitgpo- 
wan/e celem ustolenir faktu śmierci. Ktoby 
miał o mm wiadomość, ewentualnie o i  sam* 
w aies donieść sądowi do 15 listopada 1920, 
Po tym dniu sąd rozstrzygnie sprawę sta
nowczo bez wniosku ponownego

Eąi okręgowy, Oddz. IV, 
BrzeiśBf, 80 czerwca 1929,

Stan

X

Sąd okrggowy, Oddział V.
Bzeszów, 2 października 1920, (11377)

T. V, 101/SO (5), Zarządzenie postępe- 
waaia cetom uznania ca zmarłego, Walenty

PUcs
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Z a m k n i ę c i e  r a c h  u n k ó  war
T o w a r z y s t w a  W z a j e m n y c h  U b e z p i e c z e ń  w  K r a k o w i e .

Stan czynny. Raeimnek bilansu z Działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1919. Stan bierny

t̂aki czynny.

I
II

III
IV

V
VI
VII
VIII

IX

X
XI

Stan kas z dniem 31 grudnia 1919 . ■ . 
Bozporządzalne należytości w instytucjach 

kredytowych i kasach oszczędności .
R ealności...........................................................
Papiery wartościowe według kursu z dnia

81 grudnia 1919 ..................................
Pożyczka b. państwu austrjackiemu . . .
Weksle w p o rtfe lu ..........................................
Pożyczki h ip o te c z n e ......................................
Salda czynne rachunków z Towarzystwami

kontrasekuracyjnemi .........................
Zaległości w ajencjach i filjach (salda czyn

ne) .......................................................... .
Różni d łu ż n ic y ..................... • .....................
Efekta kaucji a g e n tó w ............................. ....

2,368.868

10,876.956
2500.000

81,584.097
496.891
132.287
106.300

6,699.481

14,989.128
7,973.064

728.144

68,29*.565

99

79

77
78

l l
49

18
01
32

78

I
II
m
IV

VI
VII

vm
IX
x
XI
XII
xm
XIV

Fundusz re z e rw o w y ......................................
Fundusz wyrównawczy i specjalny . . . .
Rezerwa na utratę premji . .  .................
Rezerwa premji po potrąeeniu kontrasekura-

Rezerwa na szkody nieuregulowane po po
trąceniu kon traseku rae ji.....................

Fundusz e m e ry ta ln y ..........................
Salda bierne rachunków z Towarzystwami

kontrasekuracyjnemi..............................
Różni w ie rz y c ie le ...........................................
Kaucje ajentów  ...........................................
Fundusz na różnicę kursu papierów warto

ściowych ...................................................
Fundusz na różnicę kursu obcych walut .
Fundusz na z w r o t y ......................................
Fundusze r ó ż n e ..............................
Nadwyżka......................................................   .

K K

9,680.925
5,785.114
3,500.000

9,370.952

5,202.264
6,637.757

13,621.595
7,048.532

728.144

1,481.466 
1,62* .952 

786.294 
493.404 

2,390.161
68,298.565

20

15

39
47

18
76
32

50
71
10
21
97
78"

Rachunek bilansu Działu gradowego z dniem 31 grudnia 1919. Stan bierny.

ii

I

II

III
IV

Rozporządzalne należytości w instytucjach 
kredytowych i kasach oszczędności . 

Papiery wartościowe według kursu z dnia
31 grudnia 1919 ..................................

Weksle w portfe lu ..........................................
Salda czynne rachunków z Tewarzystwami

kontrasekuracyjnemi..............................
Różni d łu ż n ic y ................. .............................

K

l r

208.851

4,022.618
494.928

507.590
1,488.067

6,717.055

61
79

36
01

77

I
n
i i i
IV
V
VI
vn
vin
r r
x
XI
XII

Fundusz re z e rw e w y ......................................
Fundusz wyrównawczy i specjalny . . . .  
Fundusz na różnicę kursu pap. wart. . . .
Fundusz na różnicę kursu obcych walut .
Premja dla zw rotu ...........................................
Rezerwa na utratę premji  .........................
Rezerwa na szkody nieuregulowane . . .
Salda bierne raehunków z Towarzystwami

kontrasekuracyjnemi..............................
Różni w ie rz y c ie le ..........................................
Fundusz zapasowy  ......................................
Fundusz na zwroty  .........................
N a d w y ż k a .......................................... .... • ■

K K

3,189.^82 
1,607.906 

467.610 
x 4.3 ?0 

233.261 
300.000 

91 011

504.774
100.594

15.337
66.013

136.742
6,717.055

34
87

49
77

74

56
75 
20 
13 
92
77

Kraków, « u a  31 grudnia 1913 

S i  Dydyńskl.
D y r e k c j a :  

Stef. Myczkowski. Jan Konopka.Paszkowski.
4<szelnik centralnego Wydziału rachunkowego. Wiktor Gablenz.

*tan czynny. Rachunek bilansu Działu ubezpieczeń od kradzieży z dniem 31 grudnia 1919.

m o ż n i ® j a  u = o n t r o lv i j « % c a ; 
Mlsozysław Urbański. Feliks Domański. K . Bzowski.

Stan bierny.

I
u

m
tv

Stan kasy z dniem 31 grudnia 1919 r. . . 
Rozporządzalne należytości w instytucjach

k redy tow ych ..................... ....
Różni dłużnicy  ......................................  .
Saldo czynne rachunków z Towarzystwami

kontrasekuracyjnemi................. ....
Niedobór , . . .  ......................................  . .

K h K h K h K h

225

55.285 
i 162.340

§Fś27.874 
i i  51.207

30

10
02

65
79

I
n
m

IV

Fundusz re z e rw o w y ......................................
Rezerwa premji po potrąeeniu kontrasekur. 
Rezerwa na szkody nieuregulowane po po

trąceniu kontrasekuraeji . . . . . . .
Różni w ie rz y c ie le ..........................................

56.278
47.306

124.684
268.168

58
24

71
38

496.482 86 496.432 86

Kraków, dnia 81 grudnia 1919.

J D y r e l c c J a i :
St. Dydyński. S tef Myczkowski. Paszkowski.

*czelnik centralnego Wydziału rachunkowego: Wiktor Gablenz.
Piotr Troter.

K o m i s j a ;  i c o n t r o l u j c j i c a : 
Dr. Malss.

n czynny. Rachunek bilansu z Działu ubezpieczeń na życie z dniem 31 grudnia 1919 r.

Kralńskl.

Stan bierny.

I
II

s?IV

V
VI
VII
v tn
i i

x
i i
i i i  
XIII

Zapas k a s o w j.......................... ....
Rozporządzdoe należytości w instytucjach

kredytów, i kasach oszczędn................
Realności  .......................................................
Papiery wartościowe według kursu z dnia

31 grudnia 1919  ......................... ....
Pożyczka udzielona b. państwu austr. . . .
Pożyczki h ip o te c z n e ......................................
Pożyczki na własne p o l i c e ........................... '
Pożyczki stowarzyszeniom........................   .
Salda czynne rachunków z towarzystwami

kontrasekuracyjnem i.............................
Zaległości w ajencjach i filjach
Różni d łu ż n ic y ..........................
Efekta kaucyjne . . . . . . .
Niedobór .......................................

Kraków, dnia 31 grudnia 1919.

( • t l i

K

381.930

1,376.987
567.000

20,727.891
496.891

12,837.520
3,312.810

10,674.215

98.1*9
2,530.519
1,928.977

846.967
11.408

55,285.345

69

89

02
78
15
71
43

47
80
02
54
65
15

I
n
:n
IV
v
VI

VII
VIII 
IX

Rezerwa zysków k a p ita łó w .........................
Fundusz na różnicę k u r s u .........................
Rezerwa i przeniesienie p r e m j i .................
Rezerwa na nieuregul. szkody i renty . .
Rachunek dywidendy . . .  .........................
Salda bierne rachunków z Towarzystwami

kontrasekuracyjnemi..............................
Różni w ie rz y c ie le .....................................   •
Różne k a u c je ..................................................
Fundusz emeryfa l n y ......................................

K K

6,317.910
64.774

41,630.080
2,830.007
1,111.931

164,879
930.912
346.967

1,887.882

55,285.345

19
30
12
05
79

29
34
54
5?

15

D y r e k c j i . :  Kierewaik biura rachunkowego;
St. Dydyńskl. Stef. Myczkowski. paszKOWSkt Stolzman.

M ali*  ubezpieczeń na ż^cie; Ł  Sm nosr n$*»wo autayieftwy technik *#*kwwyjny.

a C o n a i m j a ,  i c o n t r o l u j ą o e L  r 
Dr. F. Jakubowski. Krnlńskl. Lążyńskl. Dr. F. Malss.
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^ ^ W S Ż I E C H N E B 7 D ‘ ? W L A H ' B  3 .  A .
ogłaszają na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonamszow z dnia S października 1920 i uchwały Rady Nadzorczej z dnia

26 października 1920, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd
łwiąfc

n s n  d n u g r ą  9*sb<M;̂  I l - g i e j  e m i i a ^ i
n a  n a s t ę p u j  ̂ y c h  w a r u n k a c h :

i naiet
habye

“W bin

Emitowanych zostaje 20.000 sztuk akcji nominalnej wartości po Mk. 500.

X £ u r s  e m . s y j i i y  w y n o * i  d l a  g i t a r y  e h  s t k e j .  p o  M k .  6 2 0

z tern, że na każde 2 sztuki starych akcji przysługuj o im w każdej racie emisyjnej prawo poboru jednej nowej akcji.

3 D J . i t  n c > w y o h  a k e j o n s t r j u s z e w  p e  M k ,  8 2 0  z a  s z t u k ę .
l a m i i
Rm«*Legitymację dla starych akcjonarjuszów stanowią tymczasowe potwierdzenia wydane przez „Iezet“, lub przez Akcyjny Bank Związkowy. J 

Dyrekcja „Pezet“ Powszechne Zakłady Budowlane S. A. zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tern, że przestrzegli będzie 
pierwszeństwa subskrypcji wedle terminu ich zgłoszeń.

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji I-szej raty emisyjnej akcje w tejże racie nie zostały przydzielone, przy
dziel' się akcje w niniejszej racie emisyjnej.

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921.
Termin zamknięcia subskrypcji II-giej raty emisyjnej oznacza się na dzień 15 styt/nia 1921; akcj#n?rjusze posiadający praw# po1 ls*o

boru m sz ą  je wykonad pod rygoiem utraty tegoż prawa do dnia 5 stycznia 1921. u grusi

Wołał
Najw 

1 1 7  .1

Ogłoszenia przyjmują.:
Akcyjny Bank Związkowy w© Lwowie,
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie, 
Polski Bank krajowy,
Powszechny Bank kredytowy,

Ziemski B^nk kredytowy,
Bank Wschodni w Warszawie,
Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
Bank Małopolski w Krakowie.

Rl

Miiii
rai c

i
■ iiia ł

O D  R O K U  1 8 8 0  
I S T N I E J Ą C Y  

H A N D E L

HERBATY i KAWY
Eta* w  Herbatę ingiels
I mów Pntiłwclrłflnn 3  *

p o le c a w  n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c h .

H U R T O W N I A  dla K C f tS U M Ó W
bp. % Ogr. por. we Lwowie, skład ni. Eomaaowicza 11,

B iuro: Chorążezyzna 11 a.
ODDZIAŁ TOWARÓW W ŁÓKNISTYCH (sukna, kortM  
barchany , p łó tn a  i t. d.) i OBUW IA D LA  ROBOTNIKÓW. 
Sprzedaż hurtow na d la  kom  a mów i sklepów, i d e ta jln zń a  

bez ograniczenia d !a ozób pryw atnych. 
jpW * lsT a .jta jd .sz e  i r ó d i o  z a k u p a a .  'S U

Dmtysta dr. Luwanaursiti H .1 cki 'i U4 t l<c
TABLICt lane i malû ane

w y k o n u je  najtaniej RYTOWNIK

.  M p i e r ,  L w i w .  S y k s t s s l *  1 7 ;

• M W M M S M M M M

Ból głowy 1 Migrenę
n a ty ch m ia st u su w a

M ig re n o -N c rw o s in
z m ^rk ą  K ogut — wyrób*

A. GĄSECKIE60 w W a r s z a w ie
Do nab ycia  w e  w s z y s tk ic h  aptekach .

Kapelusza dla Pań I
ostatniej k * cli w najlepszych gatunkach po c*aach 
fabrycznych poleca Pierwsza Kraj. Fabryka Kapelofczy

' J S & w .  w  o l t c
we Lwowie, ul. Balonowa 1.3 (przys. meL ł.uwwąj HG) 
Prnrabia i farbuje wielkie kapryszę M> <tar> * ic '  

ml f s ,o « 7 .

MASZYNY io PISANIA
i f f i c h o w a i d s ,  k o p l o w s a . i z  1  t .  p .  
n a ^ r  iwia i  p rzerab ia  szybko i  dok ładnie , d ro b m  ..v 
“n*wki u iku toezn ia  n a ty ch m iast n a  mi*; ieui Kupuj* 
i sp rz .d a j*  używ ane m aszyn , .  — P ierw sze ipeeyalne  
w arita ty , Lwów, L indego 8, fobok k in a  K opernik).

. L  ł  A W  «> x  i  K  I,

«?!**»

— — — — — — —

P I E C Z Ę C I E  k®uozukbw* 1 ®®ł«i®w8 wy"konuje po najtańszych lee ab
R Y T O W N I K

LW ĆW
SyBratwnhn 19 M U S  G U S E R M I N
■ CUKRY I CZEKOLADY
s  najtaniej >*0 nabycia hurtownie 1 detsjllcznle 
2 w Iwo kich douuh  cukrowych
;  J . B ,  R A D C i ^  w e  L w o w i e
■ Oilówny sk ład  p rzy  ul. L eg ion ów  3 3
■ F ilie  t A kadem icka 20, H alicka  8, Leona 
!  Sapiehy 17. -  ROK ZAŁO ŻEN IA  1900.

DO WYROBU

Dachówek cementowych
p r L - a r y  najhardziej udoskonaloną

M asiym  rtllu w j pał. „ L a u s z i r a "
D z  1 e  n n «  produkcji do 8 0 0  sztu k ,
ja k  rów nio! wszelkie in n e  m aszyny i formy do wy
robu eegieł, pustaków , ru r  kanałow ych, sączków do 

drenow ania słupów  parkanow yoh i  t. d.

F a b r y k  masuyn B R A C I  H O F F M A N N  
w  Ł o c zl, ul Kllińskle p  154.

Na s ą d a n lr  o /S f la  s ię  k a ta lo g  b e s p ła ts ie .

O O O O O O O O O O O O O ^ O O O O
N  -  G w i a z d K ę !  

M ydła toalieWure i perfu m erię
p oleca  najtaniej

L. HOS ZOWS KI
L w ów . A k adem leka 3 .

Komunikat.
Celem wykupLa asygnat na mąkę świąteczną 

białą, która będii* Tydawaną W racjach po pół 
kg. w cenie po 12 marek prócz kosztów opako
wania zgłoszą się Pp. Kupcy rejonowi dzielnicy 
I, II, III, IV i V w sobotę 18 grudnia. Pp. Kupcy 
rejonowi dzielnicy VI, Zarządcy konsumów i Za
kładów w pon.edziałek 20 grudnia br. Równocze
śnie zawiadamia się PT Publiczność, że na kartki 
chlebowo-mączne Nr. 3 wydawany bidzie chleb 
jednolity po 21 marek za bochenek.

M iejski Zakład aprow izaeyjny.

B T o to r y  benzynowe, ropo*' 
1U- lokomobile, tu rb iny . Obra
b ia rk i drzew a m etali, Gatrj 
poleca „F ilo t" Lwów B a to ra  1 
L. 4 . 1 - 4 1120* '

Wszelkie “ rtyku,?

XVII.. J )  Uepartansent M agistratu.

K o m u n łka t.

P. T. Mężowie zaufania zechcą p.odjąe karty 
chlebowe Nr. 5 do 8 w XVII. B. Departamencie 
Magistratu (ul. Piekarska 1. 11) w czwartek dnia 
16 grudnia 1920 r. między godziną 4 a 7-mą po 
połudnm celem rozdania ieh mieszkańcom za 
ściągnięciem 50 fenigów za kartę.

Na odcinek chlebowc-mączny opatrzony Nr. 
8 otrrymają mieszkańcy cukier biały w racji po 
40 dkgr. na osobę w cenie po 25 marek bez opa
kowania.

Koszta opakowania od jednej racji nie mogą 
przekraczać 2 marek.

W sklepach zapasowych sprzedawany będzie 
cukier żółty W tej samej racn w eenie po 21 ma
rek (bez opakowania).

Powiększenia* s?b i e e ,  a f t w a r e l e ,
p a s te le  I. t. p. wykonuje

Z a k ł n d  „ H E I I  R  A “
we Lwowie, «I Kerslaiekca L. i .

(boezsa  Akad»raie^U j 1 Z iaicrow ieral,

O O O O A A i

w
£ Drukami Wi

CYKORYA,
  . .  L  U _  — -  L .  . n  Ir  M  a I p a  m  t

jako  dom ieszka do 
z nąjlep-mn mm m  i —"  ■■■ ' y -----

szyob fabryk, jak  F rancka  w Skawinie,M oszkow- 
skiego w D ziałoszycach „z Łabędziem ", S pó łk i 
Z iem iańskiej „G leba" we W łocław ku i t. p . 

D O  N A B I C I A  W  SK ŁA DNICY SPOŻYW CZEJ 
STA N ISŁA W Y  Z rE M B IŃ S K IE J, UL. FR E D R Y  9

spożywcze,
potrzebne w  gospodarstw ie u®" 
mowem, zakupuje S k ładni1’1 
Spożywcza S tan isław y Zie.o 
bińskiej, F re d ry  9.

D yrekc ,a
zatfati zastawniczej

K asj iszc/fldncści król. wofe 
u  S a n o - -  og łae ia  po myS* 
§. 13 sta tu tu  swego zak ład  
zastawniozego, że doniesio jf 
jej jakoby k a rta  nastawnic2? 
tego zak ładu  z 4  e.;erw ia 19lf; 
N r. 1316 zag inęła . ‘ Wzy*** 
się przeto każdego, kto tę  k» 
tę  posiada lu b  do n ie j ro(*’ 
sobie praw o, aby z g ło s ił B1|  
do D yrekeji najpóżuiej do 81' 
g ru d n ia  1920 r .  i  prawo s*e 
w ykazał, gdyż po upływ ie 
go term inu  p o stąp i się 
m yśli § 13 sta tu tu .

k nei 
koltj 
tern t 
i i i  i
{Jiyci
kim
m ó w i
S o n ó
ęywi!
4 l »  «i
| r m
J p j ą ł
« e  r
Jowe
*®jcw

za po;
K aw ę  p a lo n ą  ,

powietrza, codziennie .w ie
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